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VIT]S MYSTICA SEU TRACTATUS DE PASSIONE DOMiM

Przełożył i opracowal

o. SALEZY x.iFEL oFJtICąp

IT,PROIVADZENIE

1. Literatura. na ktÓrej oparto riniejsze opracowanie jest podana we Wpro-
wadzeniu (nr 1) dziełka,,Do siÓstr o doskonałości życia',.

2' lnne tytuły: Męka Pana - Pa ska, Chry'51.,l.u (De Passione Doml,n1 - do-
mżnika, ChrLsti), Ubolewanie Bonalventury nad Męką Pana (Plonctus Bonaxenturae
<ie Possi'one Domini). Kazanie na temat słÓrr': ..Ja jestem prawdzirr'ym krzerr,'em
\inn}Tn (Sermo super hoc uerbo: ,,Ego sum tźI,is ueTa''), Krzew u'inn}' (V't's).

3. Data napisa;:i,' ::7il ,:)

.l. Adresat: Jest prawdopodobne. że ,.Wlnng Krzezo MistgcztlE.' by! najpierrv
kazaniem wygłoszonym u' Niemczech, a poŹniej stał się ,.swoistym traktatem'',
a mianowicle osobistymi medytacjami. u' ktÓrych śrr'. Bonarventura w-1''raża rv}asne
uczucia wobec cierpi4cego Chrystusa. o ile pociobne dzielo ,.Li'gnum titae', bvło
pisane dla innych, to ,,Wźnny Krzeu MistgcznE'' lv obecnej formie Doktor Se-
raiicki napisał dia siebie.

5. it,Ianuskrypty: \Vydawcy z Quaracchi podajq not1' bibliograficzne i6-stu
kocieksÓw, z ktÓr.ych 8 porÓ\ł'nali z \1iydaniem Watykanskim (t. VIII, LxIv-Lxv).

6' Wydania: nie udało się usialić daty pierrł'szego $'ydania; _ zbiorowe: zob.
Aneks, II: Calościowe i częścior''.e rł7dania dzieł ś.ł'. Bona$'entury; - oddzieIne'
przeklady, opracowania, recenzje itp: The Mystical Vine, Justin Mc Loughlin,
Franc.Ąnnals 66 /7s42_7s43/ 279_f9c - BibligrFrarrc VII, n. i'64; La vite mistica
ossia trattato della Passione del Signore..., trad. P. Teodoro M. Barbaliscia OFM,
Napoli 1922, 100 p, 21 cm; L. Maeali OFMConr', La ,,\ritis mystica" e la vite dei
nostri campi ne11'alta conternplazione <ii Bonaventura da Bagnoregio, Vini d'Italia
4 il96f/ 20L-4; De mystieke Wijnstok..., uit 'i latin door Ch. Kaps OFjU, Bossum
1918, 6? p, 24 cm; De mystieke druiveiaer: Vitis m1'stika, N. Broeckae OFM,
Bode 51 /I927_2B/ 136_140; Winna latorośI lnistyczna: Vitis mystica..., O. Leonard
Ta.rar.a oFM, Szkoła Chrystusowa 5 11932/ 58_621, Richstdtter' Die Her.z Jezu Vereh.
rung des deutschen Mitteialters, Regensburg 1924.
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7. ogÓlna cbarakterystyka
Dziełko składa się ze wstępu i 24 tozdzia1Ów' w ktÓrych Autor wychodząc od

zwykłego krzewu rvinogron, jego natur;', wzrostu, pielęgnacji itd. przechodzi do
analogicznych tozwazan w odniesieniu do Winnego Krzewu Mistycznego - Cier-
piącego Jezusa Chrystusa. Analogia zasugerowana przez samego Jezusa Chrystusa
(J 15' lnn). Znamienne jest przejście' poczqwszy od rozdziału piętnastego, do
przedstarvienia relacji między chrystusen] a kwiatem rÓży. Jest rzecz4 batdzo
cerjna i pożyteczną iść za Autorem i zagłębiać się we wszystkie szczegÓły pocio-
bieflstwa między krzewem naturalnym a Krzewem Mistycznym. Na specjaln4
uwagę zasługują liczne ,'złote myśli',, ktÓre można spostrzec w toku modlite*r:ej
lektury, a także biblijna erudycja św. Bonarł'entury. Wzruszajqce jest koircowe
wezwanie, a właściwie cały ostatni rozdział _ wielka zachęta... Dziełko ukazuje
żarliwość, uczuciowośĆ, liryzm... naszego Autora.

8. Niniejszy przekład został opracowaly na podstawie tekstu zamjeszczone1o
w ,,Decem opuscula ad theologiam mgstźcom spectantio,,, Ed. 5, Ad Claras Aquas
(Quaracchi) 1965, ss. 36H18.

TŁv]ilrACZ

TEKSI

ProIog

'Ja jestem prawdziwym krzervem winn)m' (J 15,1) itÓ.
D.żt'i^ł ^ ia.'l9 uvL', owoeujqcy Krzelvie Winny! Panie Jezu Chryste,

'Drzewo życia' stojqce 'w środku raju' (Rdz 2,9)' ktÓrego 'liście sq le-
karstwem' (Ez 47,l2), owoce zaś żvcienr \l'iecznym! Błogosławiony Kwie-
cie, a zArazem owocu Błogosławionej Gał4zlii, najczystszej Matki-Dzie-
wicy! Bez Ciebie nikt nie jest mądry, poniet"*'aż Ty jesteś m4dIcxściq
odwiecznego ojca' Racz wzmocnić mÓj słaby i spragniony umysł 'chle-
bem rozumu i rvodq mqdrcści' (S1.r 15.3), aby dzięki Tobie, Kjuczu Da-
wida (Iz 22,22), stało się dla mnie zrozumiałe to, co jest niezrozumiałe,
aĘ dzieki Tobie, o 'Prawdziwe Śrr-iatło' jasnym stało się to, co jest nie-
iasne, by Dtzeze mnie, dzięki Twojemu objawieniu i światłu tak ja
mÓw.iqcy jak i mnie słuchajqcy osiqgnęli życie wieczne' Amen.

P'ozoział 7

Właścirvości $ilDego krzervu

1. Ja jestem pralvdziwym Krzeił'ern Winnym (J 15'1). Przy pomocy
Pana naszego Jezusa Chrystusa, przypatlzmy się pewnym właściwościom
ziemskiego krzewu winnego' cizięki czemu będziemy mogli poznać rÓw.
nież właściwości owego Niebianskiego Krzewu Winnego. ZastanÓrł'my
się nie ĘIko nad tymi w-łaścirvościami, ktÓre posiada z natury, ale
także nad i;.nri, ktÓre wynikaj4 z praey nad jego uprawq.

2' W pierrvszym Tzędzie nasu.'ra się obowiqzek roz\,vażenia tego,
że winny krzerv jest sadzony' a nie siany; sadzi się pęd, wzięty z jego
krzewu macielzystego. Wydaje mi się, że to można odnieść do poczęcia
Jezusa' Najpierw bolviem Krzew TV'inny został. zrad'zonY z Krzewu Win-
nego; BÓg łostał zrodzony z Boga i Syn z ojca, wspÓłwieczny i w.spÓł-
istotny z tym' z HÓrego jest' Lecz aby przyniÓsł więcej owocu zost?ł



i64 Mistyczny krzew winny
Mistyczny krzew w.inny 16a7?Śadzony na ziemi' to jest. poczęĘ w-Maryi Dziewicy; stał się tym, kimnie'był, pozostajęc tym, i<im.uyii. Błogosia*iona i"")l-"i"i",. pIzynosz4-ca błogosławiefrstwo-wszystkim naroddml ?"p;;d; ttogo.i"*iona Ta,ktÓra dzięki dobroci Boga-wydała tak błogosław'ony owocl (cfr Ps 84,13).Jest ona tq zlemi4, o t<torej zostało. napisane: 'Nie było ."lo*i"t.*, t,to-ry by uprawiał ziemię, lecz.nawadniana była p,,", ł,aał'ł;ypi';.j';.z raju, (cfr Rdz 2,5). .Zaiste, ia ziemia nie- prźyjęła r"ł"l.1ug.i 'aźi^i'łii-ł,

!i:.,::?] p::z-ęY w.niej Syn Bozy,7eez 
""*ia'łio-"" "".t.i" 

"'"aq Duchaswlętego. l.ak bowiem.cz-yt'asz:' 'Duch Święty zstqpi na Cie.bie i moc
{3jwvzszeso osłoni. cię, (Łk 1,35)' Jeszcz" ii, ,o,iiio 

""piś""u o niej:
.T..*":.^"-llorzy się ziemia i.zr.odzi Zbawiciela' d1ifi ; otworzyłasię ta ziemia _ Błogosławiona Dziewica Maryja ' ptzez wiarę' wie-
L?. i będ4c posłusżna słowom anioła oraz 

.zrodziła 
zbawcz'v Krzerr,

Y*ty - naszego Zbarł'iciela,,,udzielajqcego nagrody ii""ł""!i'.ły-
cia" !.

. JGedy więc ten .Krzew wilo{ został wydany na śuriat, poddano gopielęgnacji właściwej w uprawianiu winorośii. 
-u --- -'..*-' r.

P'ozdział' 2
Przycinanie winnego krzewu

1. 'oYo.ujący 
krzew..winny z,"vykło się przycinać, co można rozu-

'','ec 
doslownie i Symbolicznie. Pan nasz, Jezus Chrystus został obrze-zan}. (cfr Łk 2'21)'. 

]r.'",.9łatego, by potrzebował tego ;br;;;;ia, ale abyuśmierzyć nasze bÓle bÓ]aml tegi,.ktÓry nie za siebie cierpia], ate zź,nas i został zraniony nie za sieŁie, ate. by uleczyć ""'""-'.""y (cfr Iz53,4 n).
2-...Mozemy'rÓwnież w innym znaczeniu rozumieć przycinanie nasze-go Winnego Krzewu 

'_. najukochanszego Jezusa _'" ".j;;wicie, 
żewszystko to zostało od niego- odcięte, czĘo Mu li"i.o*"to. * t-ym zyclu,jakko}rviek 1ogłbq to mieć. M-ozemy-^wie6 przy;qć, że o tym przycinaniu

:'].:1 .]: Ął::t"t mÓrviqc o Nim: 
-'on 

istniejqc.* p".t"6i..e6żei, ogoło-
:'] :'.*ugo .slebie, przyjm.ujqc postaÓ sługi' (Flp 2,6 n). Samo 

-bo',iiem

:5::::.=.J:si'swego rodzaju przycięciem. Jak bowiem zmniejsza się
T:::.: l'Jilł: gdy się go przycina, tak prart.dziłr'y Krzew lYinny, Pan,
g:'T"."|j.y-'t:} .p11e" wcielenie 'staje .się mniejszy od aniołÓ#' (cfrrS Ó.b; nbr 2,,( i 9) _ więcej * został poniżony irajbardziej spośrÓdrvszystkich ludzi.
. 3. Tv jaki sposÓb? Nożem,.aniervagi odcięto od Niego chrvałe, nożemodrzucenia.- moc, nożem bÓlu - piryjemność, nożeri-uto't*u 

- bo-gactwo. Zoba.cz więe, jak bardzo, .ośt^.i poobcinany. i;, ktÓ"y' był ubo-gacony wszeikq chwałq niebios, co wiecej, ten ktÓry '"* ;""'t chrvałq,jak gdyby odrzucił chwałę; przyjmuje o.d"ienie 
'niei, 

-'""śi""znie*'agi,
o$ryw1 się.wstydem, aby nai 

'ii.r'oi-ae od wstydu.i,przywrocie nampiełv_otnq chwałę. Ten, ktÓrego. rł'ład.zy ;.est połdane io "wsrystto, 
coznajduje się w otchłani, na zie-mi i w nieuie, śt"j. 'ii t.i polizo"y. z.urł.aża się Go 'za ostatniego ze lvszystkich ludzi' 1"crr Ił s:,-ali '"".i 

"eioa,
pragnienie, upały, zimna,-zmęc"enie, a w ko cu.nie unika,k"z''i 

'"m"3r S. Augustinus, In loan. Rvang., tr. g0, n. 2.. .Ę(esponsorium oo drugim czytaniu br'ewiarzowym na uroczystośĆ św. Andrze.ja Apostoła (30 listo ada).

:r:.::i _9}. k'Ó.{ 'mieszka w niedostępnej światłości, (1 Tm 6,16), ,na
ktÓrego plagną patrzeć aniołowie' (1 P T,12i ktorego sail" #"" tak upa-ja dusze Swiętych, _.
bi."''' 1. *, 

"yś 
t-i.i.t' ".!' T'!ł'T: r T*' " E:'l:i $:";Tj ;" i ffiHIr ŁTwierkiemu cierpieniu, ze p*waziwre w-ypetn'uo 'rla to";; #Jzesniel za-powiedział przez proroka: 'o y{ y..ry..i, t,1o,7i'.,ałA;i" il;gq, plzyj-rzyjcie się i patrzci.":-".i{.lę.1 bojeśc, jak'moja boleśĆ'(Lm 1,12), ,W nimrvszystkie skarby 

Tig-."ś:i .i w.ied'źy sq uk.ryte' ix"i z,si'.uogaty wewszystko, sam nie potrzebujqcy nik6go,.stai-."'ii tJ.I.""u-oi[i,, z:." jak samświadcz;,, jest uboższy od uśov":' "" 'iZ*i_i p'"il'o'"."".li3ilei mcw.i bo-wiem:' 'Lisy maję noią i p.taki powieirzne ^gniaza"; luil-ś;; Człou,ie.cry nie ma miejsca', .9g'?:.lJ głowę 
.mÓgł oprzeć' (Mt 8,20), Był ubogiw narodzeniu, jeszcze uboższy Y u-.i", I "u":uo*')y 

-na,Iłi,yzu.I.edy

l,^:','Yjf.9''{''jako..pokarm miił oziervi.ź. *iul.o, a jako odzienie jichep'erucny. W zyciu zaś, choclaz mjał odzienie, to jełnat La.i"o c"e,to
:*:i:::] brak pożywienia. .W 

chw.iti śmierci n"tomi"'t ;;jd.#'a;
P:^::i"1".c-" i spragnionego,.chyba ze za Jego 

""poi "t'.!.ł.ło"e u,,"ć'ocet t mtrrę zmieszan4 
'z.z6łciq' (cfr Mt 27,{4 i łri; lrru ts,ie;-ł Ig,28).4' Na koniec zaś odcięto oa 

.niego 

"oz91 .strachu 'wszystkich przv-jaciÓł i bliskich. aby 'nie.było nikolo Ę:ś'"a wszystkich,i.lo p',y;u-
ll*:''T.l.lt-.go po.i".'ył. gjT r,zl.'?ś""ł'nowiem ti;;;;};;!ę a z na-rooow rue było meż,a z nim' (Iz'.63,3). A gdy 'zniewagi """J'iło 

Jego ser-ce, oczekiwał kto by się smucił ,,"ź"^ i łl* i nie było takiego, kto
lŁ.9:-ry-:'::zył i nie ''".r"1ł ie.- ori'ir) Patrz więc, jak bardzo był
|#:iT'xTT'KiY:.ą:T{$i#:-1;.t.oTltxx.rŁ":r;"tł:
:::".1*:*::g:. l . 

;''"ł.::= ł*g;.;łiicina,'iu, mamy jako sk uiek, po-clechę w postaci obfitego owocu'

Rozdział 3

Okopy*'anie n.innego krzewu

-..-l; 
K.'"Y .Winny jest rownież okopywany. Przez to okopywanie ro-zumle się stawianie zasadzek, Jeśli b.oitiem"l.tos zwoJ"i u;d"; podstę-

!!1,. |op1" ja}' g<iyby,!Ół' D.jatego mowi, skarżąc się: '.''V.łtropaii ciołprzed moim objiczem' (ps 56,2). pizeciez ,.lu *orrr" 
-fyto 

ui.1re j"Xi"_goś podstępu przed Jezusem, .}t9.y- poĘo" zcio]ność widzenia'naprzodi wstecz, ktÓry widzi 
'przeszłość 

i lrzyszłośc j"kb' ;;*;;.iJlxe IJkaż-my. na przykład niektÓre z.tych pociśtępnie i'yl.op""y"r'.ł.""łÓ*. Ewan-gelia mowi, że'orzvprowadzi;q' ao p"'n' 
.J9zusa.'l..ili"ti-."i zołoi:nq,,

:::]:-.;, ''.- lx.l"lł::ź.nakazał ii p*".i..i"ki. k;*i;;;*'c "i], 
zaś co

l]:;1"i jiŁx'i j].ł:.$łs;:f, E#'*jl;f '",i;il:Jł;ry:ł..','":|i!i
l_1T Jul"- -.1e po t6, aby ,1vj"1 

"*"1", .r"'i:".;5;b, ,::lh. ryn_.czasem jednak ich zamiary śpetzty na niczy.m .;i' lu*J."i Krzeiz''Wi::ny_wyrosł wspaniale i 
"wy.trysn4ł- ł".;;. zdrojem miłosierdzla.

, - ^ _?:. ?o, ^-dę ?.Pyt. 9:'9:' t".' u" iy, uvł.j wYliezać wszystkie doły wy.
|,op"n9 przez z.łośliwych rolnikÓrv, ktorzy u.iio*aii- ;ypi;ł; riszystkieslorva i czyny Jezus". 

!^..11\oi" zobaczy\i, że takie okopy"i.niu w ogG
f M.u nie. szkocizi, aie ze,Saml t(op'ącl *-p.d"j;;.;."e;ii,;; "usiłolvali
G9.:5--okopy.waĆ, lecz tak..pr"eLopie, by jak inne drzewa usech-ł natvieki. Kopali *'ięc i przebili 

'u" tjixl 
'ć.e i nogi (cfr Fs 21,17), ale
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tÓwnież wł'o9nt4 wściekłości bok i samo najświętsze serce' ktÓre jurż
dawno zostało przebite wł6caią miloścl MÓwi (Pismo św.i: 'Zraniiaś
moje serce, moja siostro,. oblubienico, zraniłaś moje selce' (Pnp 4'9).
Najukochariszy Jezu.!'Twoje. serce zraniła 'twoja' obtubienica' twoja sios-tra, twoja przyjaciÓłka! 'Dlaczego był.o rzeczĄ konieczn4, auy rinlli je
jeszcze nieprryjacieie? o wrogowie! CÓż robicie? Jeżeii zostało zranion.e.
owszem' ponieważ nadal jest zranione serce najsłodszego Jezusa, dla-
czego zada)ecie Mu d11s.a. ra:ne! -Czyż' nie wiecie, że serie raz przebite
umiera i staje się w.jakiś sposÓb nieczułe?' Martwe jest serce ilajsłod.
sz9.g9 |ąna' m9j9c9 Jezusa, poniewar:ż zos|ało zranione. Otrzymało rane
miłości Serce Oblubierica Jez'lsa,-poniosło śmierć z miłości. w 5"l.l .po-
sÓb może po taz drugi nastqpić śmierć? 'MiłośĆ .iest mocna. iak śmierć'(Pnp 8'6) _ więcej, jest naprawdę mocniejsza bd śmierci. l.l-ie można
usunąć -z przybytku serca pierwszej śmierci, to jest miłości do lvielu
?na|iy+' ponieważ miłoś.ć ta pozostawiła po sobić niezabliźnion4 ranę'
Jeżel.i dwaj jednakowo silni toczq b6j, z kt rych jeden jest w 

-domu.

cirugi natomiast na zewnqtrz, ktÓż lr;.oże w4tpić, że ten bdniesie zw-v.
cięshvo, ktÓry jest wewnqtrz (cfr Łk 7L,22)? Zobacz w.iec. .iak '*.ielkajest moc miłości, ktÓra posiada przybytek serca i ktora zabiji rana mi-
łości! Tę moc posiada.nie tyliio Pan-Jezus, ale także jego śfuaąv..tał
więc już dawno zostało zranione i zamarło Serce Pani Tezusa, 

.'ci4gle

d.la 1ag-zab-1anego] uważanego za owcę pTzemnczon4 na rzeŻ, 1es .ł5."zz
cfr. 8,36). NastępiŁa także śmierć cielesna, ktÓra zrvyciężyła na iakiś
czas, aby zostać zwyciężonq na wieki'

.3.. Skoro juz raz przysziiśmy do Serca najsłodszego Pana Jezusai 'dobrze. jest nam tu byÓ' (I{t 17,4) nie odchodźm/ zby"t łatrł'o od
tego, o ktÓrym napisano 'Ci, ktÓrzy oddalajq się 

-od 
Ćlebie. beda

zapisani na ziemi' (Jr 17,13). CÓż natomiast otrrymaj4 przychodża.
ęy do . Ciebie? Prrystqpimy do Ciebie, mÓw.i, i 'będziemy.sie ra-
<iorvać i będziemy się cieszyć rv Tobie, pamiętaiący' (Fnp 1'3i o Tv'oim
sereu. o 'jak dobrze i przyjemnie mieszkać' (Ps 132,1i w trrm serculo n-ajlepszy Jezul Serce Twoje jest cenn.ym skarbem, drog4 perłą. ktÓra
zrale.lliśm;' na -skopanym polu Twego Ciała (cfr Mt 13,4|nn)' rtoz oa-
rzuciłby tę perłę? Czyż, raczej nie oddam wszystkich innych,pereł i za
cenę wsrystkich moich myśli i uczuć nie nabędę dla siebie orvej jedy-
nej 'zrzucajqc wszelkie moje troski' (Ps 54,24) na Serce dobreso jezu-
sa. a ono na pewno 'mnie podtrz1'ma' (tamże). -

1 w tej świqtyni, w tym święty'rn Śivietych i w tej arce przymierza
'bedę adorował i rvielbił imię Pana' (Ps 5,8), mÓwiqc i Dawidem: 'Zna-
lazłem. serce moje, abyrn się modlił do mego Boga, (2 Ktl 7.27). T ja
znalazłem serce Pana, krÓia, bralg ! Rrłjacieta moJego, najłaskarvszego
Jezusa. I cryż nie będę się modlił? oczywiście! Bedę s1e modlił! Powie"m
śmiało: Jego bowiem- serce jest rÓwnież moim. I słusznie. Jeśli moją
Głov'q jest Chrystus. (Ef 4,15; 5,23; Kol 1,18) to w jaki sposÓb to, co jeśt
*1"'ngściq mojej Głowy, nie byłoby moim? Jak rvięc oczy mojei f'izy-
cznej ,głowy' sq rzeczywiŚcie. moje' tak i serce mojej duchowe;. Głowy
jest rÓwnież moje' jak to vłięc dobrze dla mnie! oto ja z Jezuśem ma-
nny jedno serce! I cÓż dziwnego, skoro także 'wielka liczba wierzących
miała jedno serce' (Dz 4,32). Tak więc Twoim i moim odnalezion.rrm
lercem'- o najsłodsrr Jezu, będę się morł]ił do Ciebie, mojego Boga.
Przyjmij moje. modlitwy w śiviqtyrri wysłuchania, co więcej 1 p,,y.
garirij mnie całego do fwojego serca. Chociaż bowiem wypaćzenie. spo.
wodowane moimi grzecharni jest przeszkodq w prryjęciu mnie, to ;ed.

nak skoro Twoje Serce. jest- przepełnione i powiększone niepojętq mi.łośc]q, 
. 
'T{'- Ętoił .9am jesteś,. *oż"., 

- 
o."ysclc p.oc.Ętego z nieczystego

l::l-.li"] (Job 14,4)!. o .najpiekniejszy ze'*s"yśtkich! 7l"u"." bJ.d; ]obmyj mnie z mojej nieprau'oŚci i oczyśc ry1ie " *o-:"so grzechu,(Ps 50,4), abyrn prze-z,Ciebie ocz5nzczony: TÓgł przysąpic'dJ Clebienajczystszego i zasłuzyć na to, bfrn mieszkał' przez wszyltkie dni mo.jego życia w Twoim sercu' a rÓwnocześnie-znał..i *yp"t"i"J..'ivoj4 wolę.5. RÓwnież oo to TwÓj bok został p."etii1',-"ry'"1*."*"zliwić rvej-ście;.Twoje Seice po to zostało 
"."^.,io.,u, 

"Jtysi"y-*olii-Lmle,ztae
lv^tej winnicy, uwolnieni od zewnętrznych źainęlow, a tafie Ji","go ,o-sta{o zranione. abvśmy przez widziatnq ranę widzieli niewidzialną" ranęmiłości. Kto bowiem.żarliwie kocha, ten jest.zraniony miłościq. V/ jaki
|nos9p mÓgł iepiej *1:^ć tę'żar]iujość' i6ze1i "i. p.i"'.Tol-ie poz*otiłzranić 

'włÓcznią 
nie tylko ciiło, ale roivniez samo serce? Cie]esna wiecrana ukazuje duchowq ranę, jak to trafnie stwierdza *.""Jil;ś;? ;fi:nie (Pnp .1,9), w ktÓrym dwlkrotnie zostało "ż ; ;łil;: ,zraniłaś,.

Prz1'.czynq borviem obu.ran iest ta sama siostra.i ob]ubienica, jakbysam oblubieniec otwarcie mÓwił: poniewaz zraniłaś mnie żarliwościqtwojej miłości, to rÓwnie.ż' diatego.zostałem zraniony wł'ezniq żołnie-
i':; ^5lÓ1. 

bowiem p,o1Y3]]ł?y zr łnić. j::ł" serce dla "prryjaciela, 
e.dybywplerw nre otrzymał 

'.?"{ 
jego miłościl itowi *ięc. 'ż."i'iLj.-i,'o1" .",-

""' .m9j. siostro, oblubienico,-zraniłaś moje serce ip"p ł'sj.-Al. d]u.,.-go jest po.wiedziane'siostro'i'obiubienicłz c"y "i. 'iosi-i;y,^L.."".1ą.oukazać uczucia kochajqcego ob]"biu'i;;.oi."si"li"* t"'i":''ś*try, albo'ob1ubienicy'? Nasuwj !ięl"o''n1uz.;yt#; d'aczego powiedział,oblubie-nico., a nie 'żono'? Przecież i"k K;i;i;i, jak i każda wierna dusza nieprzestaje rodzic codziennie swojemu o[iubierrcowi, chrystusorvi, potom-strr.a dobrych czynÓw? odporł'iidam i'oito' oulubieniie iiziyczai go-recej s4 miłowane *, poczitko.w.y* ol..u'iu_ *;'.6t*;,"';;;ii poźniej,gd"v z biegiem czasu jarna.miłośe 
'.p.k;l. się' I.,Tasz otiutie.niec lvięc,ab1. Dkazać wie]kość 

'swei mltości, 
-tio.","iu.i.a!:i: 

"";;;;ł; nazywaswoJ4 przyjaciÓłkę'oblubienicq,, źlv Jego miłośe"l..t*'"*'"i świeża'6. z tego powodu-jednak, ze -obiubien.ica kocla się także w sposÓb
:l:]:::l:^.prś w miłości.'"''bgo otiuni"n." nie dopatrywał się niczegoclelesnego,. tę .samq oblubienice 

.n.az-yw*a .'siostrq', gdyz "'io.t. -l.,z z'o.,umia:a nie kocha słę w sposÓb cle'eśnv. }to.ui wlęE: ",Zrarułiś i'":. *.]ce' moja siostro, oblubienico',. jak mÓivił: ponierviż na;tarazie3 kochamcię jako oblubienice. dlatego.k"ocharn 
"ii lu sposÓb. czysty jako siostrę;d]a ciebie zostało zianione" -o:. .u...."KtÓż ,,i" kochałby tego Serca

3Ł.'::l'*.go? KtÓż tak k.ocha jqc;;; 
"il-;;;;j"#iff'.i;.i,,'o,.,u'Jtloz tak,czystego nie rvziałby w iamiona? J\ocna wlec rzeczywiście zra-nionego ta, ktÓra zran^i911 Jego rvzajemnq *iiot.if 

-;;ł*":};;;" 
fiI zra.

{l::" miłościq'' (Pnp 2,5)3.' oćwzajeii"i"-'ię więc.miłoJciq"i,,iouec l.o-chajqcego oblubjet'ica 
-ta, ktÓra mÓrvi: 'Powjedzcie umiłowanemu. żemdleję z miłości' (Pno 5.8). 

. - vvYfguzLlg qrruvwalll

..ł{y więc,.ktÓrzy ie^s^z'c1:1oz9sĘjepY w ciele, iie tylko możemy, ko-chajmy wzajemnie Kochajqcegol Yę?,i'v w ramiona i^,."{oż,^nione-go, ktÓremu bezbożni rolnicy;przebili..r,ece i nogi, (rs 2r,r7[ bol. i ....
l!:."\!9]*v, się, aby nasze serie dotyebczas twarde i nieskruszone ra.czył- związać węzłem i zranić strzał4 "sw-ojej 

miłości. .ł*."' 
----
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,r. ni.at: 
S. Augustinus, Enarrat. in ps. 3?, n. 5; S. Gregorius, Moral. VI, c. 25,
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Rozdział 4
Przywiqz.rrvanie winnego krzewu

1. Winny krzew 'jest przy*'iqzywanyt. KtÓż by nie widział u.ięzÓw
naszego. Winnego Krzewu? Przypatrzmy.się im jed.nak! A więc pierwsze
':ięly'. 

jak sqdzę, to 'posłuszenstrr'o'. Stał się bowiem posłuszny b;... ,",
do śmierci i to śmierci krzyzovłej'(Flp 2,8). Był posłuizny i nłatce i .io-zef-owi, zgodnie z wypowiedziq: ,\Yr6cił z nimi 

.do 
Nazaretq i hwł Tn

poddany' (Łk 2,51)' Ęo-s|ęzn1'. był rÓrt,nież władcom 
"ie*,ki..,, 

"ii.";;
drvudrachmę (cfr Mt. I,7,24)' _ Drugie rvięzy to 'łono' Dziewicy, ionie-
1'aż ,,Jego., ktÓrego niebiosa nie mogły objqć,-nosiłaś w Twoim łonre'' {. 

-Trzecie rvięzy to 'żłÓbek,, Godnie z- tekśtim hymnu: ,,K-i]i Ńiemo.r.lezłozone.w ciasnym żłÓbku'' 5. 
- Czrvarte więzy to 'porvrÓz', ktÓr1.m zo-stał zwiqzany'1 gdy Go pojmano; 'niegodzirł'i poanieśli ręce na Jezusai'.zwiaza]i Go' (cfr ]\,it 26,50)' C 'Krolu krÓlbr,t' i Panie panujacy.ch'

{1 Tm 6,75)! CÓz masz wspÓinego z lviezami? Winne t'ze#y przyił.iq.
r.'je. 9ię. by ich o\Ą'oce n.ie b1.l1. :nniejsze i nie ulega}., znisźczen:u. cc5iałoby. miejsce, gdyby ]eŹał!- 

-na 
ziemi. T'-r'Ói o."oE j.u'i p.'".i.z-i'l"-

zniszczainyl Dlaczego więc jest rviązan1'? Prośzono t"roia 
. 
Ajeksandra,

$.$r zgstat.ugodzony strzs,ł'4.z glotem o iiształcie harpunu, 
"ż,"by 

po,,.,,o-lr{ zw]azac się, zanim strzała nie zost'anle wyjęta, ponieważ najue;sze
Dcl.uszenre może stac sJę prz1-cz1'n4 śmierci. on porvieciział: .,]Y'ie \\.\'i]a-ca.*iqzac krÓIa; rł'ładzg-k-r91a. 3eit lvolna i nigoy "iu'k.Ęfoiu"n!;i9 'Po.19 bogÓw, (Ps 49.1)! Ja]i birdzo ubiiżono rivci;ei *ol"ds"l i rł.ła.
dz"v,. Wi4zan;r- jesteś 

lyiom-a "lr'iezami Ty, ktory 3erlyiiy lu.ius "'ol"y:TViazany jesteś Ty, ktÓr;r jedy-ny' posiadaśz rvładzi o"i'"",i.;;;;" 
' 

.o'-rr.iazylvania! lis, rł zostałeś zri'ia}any z porł'odu rrvelo miłosierdzia,aby nas uwolnic od naszych nieszczęśc. o jakżez wrogie byĘ rr'ręzy
1l''-y1h .okrutnik ov',. ktÓrymi 

. 
rr.iqzaii Ciebie, na jła godnie j"szego" saranlra tPanie Jezu, widzę ..oc.zyma 

dusz;r, na i]e mogęl iiebie żrĘzanego taknvardymi więzami niby łotra pr.or-,-adzonego nis4d do najwyższelo ka-płana.(cfr Mt 26,57), i następnie do Piła"ta. wid;. l-p."l.J"""ie mnieogarnia, a z podziwu zemdiałby'rn, gdybym jasno nie poznał, że Ę naj-
Pi.env w sercu zostałeś zwiazany l.'re".*i miłości, ktÓre z taiwosoa 

"ao-łŚlł.,9:Ł.."*adzić Cię do zniesienia zervnetrznych więzÓw. o oou.''..l"iulLlzlęKl (-l za 1'woje rr'iez1', ktore z taką rnocą rozrywają nasze ił:iezyl
. . 2. Piąte ryięz.v- to te-, ktorr.mi został przywiqzany do'słupa, kied1: Go
ciczowano. (cfr Mt 27,25; x,{k 15,15 i .r tb,ti, chbciaź i same bicze, ktoreoplatały Jego Ciało, słusznie rnożemv nazr-t,ać wiezami. Mimo tego, zebvły' rvrogie, twarde i niesprarviediiit'e, to jednak^ kocham w:ięz1,. ą1,chbiczÓw' ktÓrym dane było obeimorr.ać Tri.e Ńajśrt'iętsze Ciało, kto.. 

-,o-
siały. ob-ficie nasycone.Tw4 niicz1'.stszq Krrviq. o dobry .rezli-cnociqą-
łuoj" Krew została tak .obficie'rr1-lana- podczas biczorva.nia, że kolumna
zbroczona jej kropiami dotychczas' jak śię twierdzi, zaci-,o.'uje czel-|ło-ne ślady 7, to ja jednak bsdĘ rvierąlłl ze o wiele rvięce1 te5 Kri.ii rł,siĘkło
'w. te bicze, ł<tÓre cięły T..t.oje Ciało! Zobacz w.ięc 

.iań 
aotrze io odpo.q'iada temu wiqzaniu, ktÓrym rvinny krzerv jest przyrviqzany do stup.tla.

Coż mozna właściwiej rozumieć przez sfupek, jak nie tę kolumnę doktorej przywiqzano Pana? Jak bowiem winny.krzew do słupk;,-tai
Chrystusa przyrviqzuje się do koiumny.

3. Szostymi więzami była orva cierniowa 'korona' bardzo boleśnie
ugniatajqca tę ukochanq Gło.rvę i pozostarr.iająca w niej ślady licznyclrkolcÓrv, wyciskajqca 19Y.s"qd krople Krrr.i, i<iore :"i. ''qa'ę,, spłyrt:aĘ-
'9wT-'9ż 

na c_zcig^odne oblicze )eszcze nie obeschnięte:z żydowśi.i.i'' pt''o"-
cin. (trIt. 26,67)' okrutne były te wiezy i kaźnie, ktore źadała ta oznaka
S'..il-. \!ora, jak widzimy, zawierała-obfitość zniewag. o 'KrÓ]u chrva-ły' (Ps 2ą8.10), dobry Jezu, korono rvszystkich *y"''"jq"y.i' ćiebie, idq.
9.v9h za Tobq, w.aiczĘcjlh ze względu na Ciebiej ,*ićić.iq"vch dziękiTobie, trrvajqcych w Tobie, ktÓż-Cie skazał na tak "p;''k[-;'ęzy za-r.''stvizenia? oto ,zaqlst]'dzenje okryrva' (Ps 68.s) Głowe i miła 

.'.i.'.-arz

Tlvoja, (tamże); ,pokoienie złe i pizervroine' (Mt i?,16i przyniosło Cirr. koionie ,ozdobę szyderstrva'' a rv ko]cach niprni n-o'',.i.;,'.-' ."

gajq się u, Tobie 
'"-*.tya,",.ie i bÓl. Ń'-J ::'..T, !.11}."'j"t}Jn"';*''"TJ;

bardziej Cię dręczy: koiona szyderstrva .'y l.tuji"" .*."i.] ;w;,-iaz.iu'
rvlec 'corki syjonskie i.oglqdajcie krÓla Sa]omon" 

.- 
r.o.o"i., ttoi{ 

"to-ronortała go^ jego m3t\a .w dniu jego zaślubin i w dniu rałości 3"goserca' (Pnp 3,11). Ktorakojrviek duśza przyznaje si.ę do tego, że jest cor-kq Syjonu czyli Kościoła, niech w-r'jdźie poza troski światorve i prÓżnemyśii^i niech dzieki kontempJ'acji'zobaczi- krola saiom;; ;; jest Je-zusa Clrrystusa, ktÓry 'jesi naszvm pokojenr' (Et 2,74) .',"l'u"j...,'* ,,l"-przy)ażn, a odnawiajqcym przyjaźn^między dogiem i .'i"-i!li"*.7'obacz Go, o wierna duszo, ,rv koronie, ktoiq ukoro,.o*"ł" Go iego
TL|-.. i" jest,9r1ag9gu,. p,,e. ktora rozumie 

.się 
narod zl'o.''*ilU nledobra matkol Coi zł'ego zrobił ten trvÓj dobry Syn, że zośtał zrvia-zany rownież cierniowymi rt'ięzami? Cn jlst tym,' '(to'y .oli..iu''i,trvoich 'zrt,iqzanych'' ^|tgI niosqc pociechę 'poanio"t .'p"aiyct., sieiotyi rvdorvy' (Ps i45,?_9)' Taki rviec zisłużył na'to' aby .o{t^i-",wiazanym?

C^z1' naprar,vdę taki P9*g, takib podarunki dajesz'"; j;;" z"śtuui"y'l'Dzien' bowiem 'zaś]ubin;.jest pierrvszym dniem, dniem 1 mo..ię _znietł.agi i bluźnierstwa, dnierrr udrecźenia i nędzy, clnieni iadaw.aniaran i bÓju, dniem ,o'ięzÓw i śmierci. Taki jest ten dźien zaś]ubin j' takirn
11::.T. 

*.ę.zynowym zaręczył. ciebie, o .,]i"..,. duszo, t*oj-oltunieniec
^p''::x'^!:.'y 

urod4 ponad synorr' ]udziiich' (Ps 44.3)' I sarn- dzisiaj 'jako
P1'_uo.l"n,9. 

lvyszedt' (Ps 18'6) ukoronori.any nie złotem, nie perłimi,lecz ereTniami. Nie zabrakło także purpur]' śz1'cerczyrn szatom, 
.boti.iern

,narzuci]i }Iu szkarłatny piaszcz' rrit ii,za), cilociaż.On o lr.ieie godniej
i.::I..:-19b1}. 

pYrp:rq szate.. srvego Ciała przez g,,ylanie su'oiei Nai-s\\1etszej l|*l'.-P1Llpurą bor'r.iem nie farbuje się wiecej anizeti ty.ilro
1:3 :"'y (cfr Wj 25,4; 29,L nn). on natomiaśt p.,ipu.ę sio'ego Ciałi za-
rarco\l al strumieniem Knr.i nie cirvukrotnie. ler.z. nnwpt 1.",,1,-..+-;^o ob]ubienicoI oto-.trr.oj oblubieni".'".,"].";;i"";"H;".'"iT;ijiił
niem, ukrzyżorł'arriem! pbdnies oczy cluszy i ,zobacz"c'} 

'utnl", 
twego

oljuut51g'a' 'ję1t^^t9 b: .c?I, nie' (Rdz si'sz)z oto-'j#".t-go. ol..ut,iyztvlerz' (Rdz-37,33), rvście}iłe psy, narod żydowski' okrutny'zwierz po-
l5..Ęj3 

t*'qo' Syna' twego-Brati, iw"go outiuienca. KtJ; ;l; oa.,.,'.,"iuy
9o1u.o'.taklej sytuacii? KtÓż powstrz1.rnałby łzy i łkania? Jak bow.iem
JeSt s\Yl-ętą rzeczą radotl'ac się dta Jezusa, tak rÓrvnież jest śrvietą rze-
czą opłakiw.anie śv,'iętego Jezusa.

s S. BernarCus, Serm. 6 in Vigilia Nativ. Domini, n. 11.

ł Responsoriu!.n na uloczysiość Bożego Narodzenia po szÓstym cz.l.taniu bre"rr-iarzowym-
1 !y"q brerr,'iarzowy na Niedzielę }fęki Paóskiej'! Curtius Rufus, Histor. de rebus Alexandri Magni, IX, c. i., 5. Hreronymus. Epist. 108 (a. 2?), n. 9.
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4. SiÓdme więzy, ktÓrymi zstał- zu,i4zany na krzfiu, byĘ 'z zela-
za,. By}v one o wieIe sroższe i okrutniejsze od poprżednich, ponieważ
nie tylko-rozdzterały start1,- Najśrł-iętszych Rqk i NĘ ]ecz odłqczyły tak-
że ow4 Najświętszq Duszę od zamieszkania w Najcżystszym Cieie.

Teraz 'wyjdż,eie, o cÓr<i syjol'skie i zobaczcie' (Pnp -3,11), 
że giniew lvalce nasz dawca pokoju rvalcz4cy o naszq woIność. Zoiaczcić, ze

SiwÓrca naszego życia wcbodzi zamiast nas w bramy śmierci, aby nas
z powrotem skierować.na drogę Ęcia. Zobaczcie, że najstraszliivsze wie-
zy, zelazne gwoidzie 'okruil.ie przebijajq Ręce i Nogi, IitÓre zarr'sze by\'
skierowane ku zbawieniu i naszego-'żbawienia dolonały pośrÓd ziemi'
(Ps 73'12)' Zobaczcie drzev.o Krzyża włożone w nasz chleb (cfr Jr 11,19),tv ęĘe! 1ajc-z1r9!szy, .*_.9}'r+ rozkoszy' w ,chleb AniołÓw, ktÓry ''iqpiiz nieba' (Ps 77,25; J 6,59), aby nam dae Slebie na pokarm, by nisze du_
sze ustawiczn-ie poddane trudom odżyrviac Nim śamym, a nie innym
pokarmem. Wcielajqc.się jednak rv nis, wciela się nie po to, by sleul"
przemienić \Ą,f nasze ciało, ale po to, bi.nas przemienić-w Jego-ducha9.
Najdrożsi! Patrzcie w.iec, jak jest zwiazany, iak jest za]iczon.v ,Ąg z1o-
czyncÓw' (Łk 2f, 37) nasz najlepszy ouiutienlec, posiadającr'* rv istocie
pełnię wolności' Umiera Nasze Źycie nie d]a własnego po"zytt", ale dla
naszego pożytku. Zalejcie się--potokami łez nad Umierajqcym iv takich.tvięzach; zrÓbcie to rÓwnież d]atego, że on sam wcześniei ptatat za na-mi. StÓjcie przy Wiszqcym. 'uspokÓjcie się i patrzcie' pś Że,tt; na jak
boiesn4,. na jak najhaniebnie;sĄ śmierc iest ikazany. bn bol'iem ;esz-cze. oczekuje i pilnie rozglada się czy jesl ktoś kto ]smuciłby sie razernz iVim'(Ps.68.,21), czy.zni3du3e sie kioś, kto pocieszyłby Go,"}cto otarłbv
strugi krv'i, kto zamknqłby ocry, kto rvyciqgn4łby gwoź:dzre. ktorymi
i:.''t'Ł.p11yb]t'y' ^a^ |{jeteso z KrĘza owinqtuy- '"'y!tfro prześcieraałem'
(l\,l'k 1D'46i .Łk 23'53). nie z płÓina, ale z serca i pł'aezqc odplou'adziłz błogosławionymi i płaczqc1'mi nierviastami do grobu.

5. Zgodnie z .napomnieniami śrr.. Parvła (Hb; 13,13) 'wyjdźmy' i m"v
z. naszym oblubiet'rcem, dgbr1-rn i najszlaciretniejszym Jeżusem, 'poza
obÓz, to zna?zlr pcłza poz4dlirvości tego świata, 

" ium 'niosqc miert.age'
krzyźorł'q i. doiegliwości więzÓrł'. ,,Nie przystoi bowiem byc nieumartwio.
n1'rn' członkiern-ukrzyżo*'anej Głowy;lo-i niech członek nie nrÓwi' że
nalezy.do ciała Gło.*y, jeżeli nie n'spÓłcierpiał. z Głowq.
. Zu,i4zmy si.e więc.wiezami męki dobr go i najukochariszego Jezusa'

abyśmy rnogli być zwiqza,ni z Nim rownież więzami miłości. oi bowiem
z*i4zany rvięzami miłości, zstapił z nieba na ziemię, aby przyjqĆ rvięz1'
Męki. RÓwnież i odwrotnie - my, ktÓrzy pragniemy adstie śie.z ziemi
cio nieba, zu,iązmy się najpierrł. rvięzami męki z nasz4 Głorv4, abyśmyprzez to doszli do zwi4zania się więzami miłości' i stali sie z'Nim
kirnś jednym

Rozciział 5

Podobieóstwo samego winnego krzervu
przede *'szystkim do Ciała Chrystusa

. 1' Poznarvszy częściow.o 'to. co jest zewnętrznie zwiqzane z uprawq
winnego krzewu, zwrÓćmy teraz urr.agę na sam vzinny k."u*, abyśmy

w sposÓb właściwszy i dokładniejszy
mogli kontemplować nasz prawdziwy
Jezusa.

przez pewne jego Podobie st*-a
Krzew Winny, naszego Pana,

9^Ś.w. 
4ugustyn, 

.Wyznania, Ks. !'II, rozdz. 10, n. 16.l0 Cfr S. Bernardus. Serrn. 5 in festo Omnium Sanctorum, n. 9.

A więc cały pien winnego krzewu jest bardziej zniekształcony ani-
żeli inne drzewa- czy krzewy i wydaje się byc jakby zupeŁnie ruepoży-
tecany oraz bezsłłariościowy i nieprzydatny do jakiegokolwiek. uŹytku.
Co to więc mÓwi? Piefi ziemskiego krzewu v'innego powinien by ozna-
czać Ciało naszego Krzervu, Pani Jezusa, lł1yjqwszy' to, że jego znie-
kształcenie rvydaJe się bardziej nie odpowiadaÓ'kształtowi Tego, q k.t*
r1-rn napisanoi 'pięknie;szy urodq nad śynÓw iu.dzkich, (Ps 44,3). Posłu-
ctajmy. jednak 

.liaiasza 
mÓwi4cego: ,,Oto widzietiśmy Go i nie miał

vdzięIiu ini piękności, własnego wyglądu nie miał w sobie i pragnęiiśmy
Go, v'zgardzonego i ostatniego z męzÓw, męża boieści i znajqcego ru-e.

moc; ob:licze Jego iat<by ukryte i wzgardzone. Dlatego nie uznalśm;. Go
i urł]ażaliśmy c"o :ituy trędowatego T zabitego przei Boga i poniżonego,'
.(IzÓ3,2 nn). oto jak opisuje Go Prorok.

2. Lecz przejazmy ;uż do skutkÓw mę}<i. Męką zaś nazywamy lie
ĘIko Ów jŃen "dzien, w ktÓrym zmarł, lecz całe Jego życie Całe bo-
rviern zycie Chrystusa było przykładem i męczeirstwem. Powiedzmy
krÓtko, ile w roiważanj.u- dłuzei 

-zatrzymajmy się nad tyrn, jak bardzo
był ubogi w uż;rił'aniu pokarmÓw i napojÓw, jak długo. trwał na czu.
q'aniach] jak często modllł się, pracował i to rv pocie czoŁa' jak był nie-
strudzon;r, gdy 'obchodził' r't'ioski i 'osaci5'. giosząc Ervangelię i uzdrag.ia-
jqc wszŃzi"e''(Mk 6,6; Łk 9,6); jak częśto-znosił głÓd i pragnienie on,
;chieb ąno7', bn 'źrÓdło wody hyskaj4cej na życie wieczne' (J 4'1ł)'
Zrr.roćmy ir*agę na Órt' czteidziestodnioruy post, po ktorym 'łaknał'
(trIt 4,2; Łk +,z)-i wybiegnijrn'v naprzecirł. porrracajqcemu już. z pust1.ni
do iudzi, aĘnśmy mogli ir'patry'wać się rv Jego umiłowane ob]icze,

3. Przejdźmy już jednak do konania lv ostatnim dniu, a będzie:ny o

nrogli poznać przyczyny zniekształcenia Ciała. Niech więc nasze roz.
rł'ź"anii rozpocznii się'w. tym nriejscu, v' ktÓrym, !ak' ęm świadcr-u=,

gdv zaczqł ,btzeĆ i odczuwać trwogę t az do śmierci' była 'smutna jego

ćusza' (}fl< 14,33), krwav.y pot Zemdlonego i Konajqcego- obficie zra-
szał członki do tego 

'top''i",.ze 
juŻ się nie-sqczył, aie'kropiami spłnvał

na ziemię. IdŹmy Źalej i pobieżnie wyliczmy przykrości owej nocy, jak
b5'-ł pojmany, związany, ci4gnięty, popychany, biĘ i opluty! policzl(owa-
n1' i uderziny pięściami, .ukoronowany cierniami i okqrty- czel\\'on}-Tn
pi"s,c"em, rtysrydzony obłudnq adoracjq i przyklękaniem, bity trzcinq,
ilydrrvion1' p'zez ub."anie w białq s"atę, poraniony. ostrymi biczami,
obciążony'wła'',ym Krzyżem, ktÓry najpierw dźwigał, 1 kt9ry w.krÓtce
*i"t..rugo dźwigać. Wpalruj się rv.taxi6io Jezusa! Ćoz tuta5 za miejsce 

-''

rozkosz1i? Jaka tutaj bzdoba? KtÓż rv Cie]e tak udręczonym szukal'c..' .''

pieknych kształtÓw?' 4. Lecz dojdzrny do ko .ca. Najukochansry Pan Jezus -został obnażo-
ny. Dlaczego? Abvś ty mÓgł przygiqdnqÓ się zniekształceniu najpiękniej-
sżego ciałai Tak więć obnazi się t-eco dobrego i najwspanialszego Je-

"u'i. Biad" mi! obnaza się Pana, kt6ry, krÓlujqc przed wiekam'i, 'prry-
wdział ozdoĘ i potęgę' (ps gz,t), ktÓiemu śpiewamy: 'od-1ał9; się w.e

*=|""i"iośe i.pięino3?, otlokłeś śię św.iatłoścĘ, j"t szat4'.(Ps 103,1- nn)'
Dotry Jezus, ''..'" cio."*a' nasza Radość, naśz hono' stał się 'widolvi-
skiem' i szyderstwem 'dla świata i ludzi' (1 Kor 1'9).. j"łĘ{,'dziwoqi.
skiem dla wielu' (Ps ?0,?) i 'potrzqsaniem głorvy wśrÓd ludzi' (Ps 43'1').
Diaczego jednak )wlekam? podnoii się Go na krzyżu, przebija ręce
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.i nogi, wypływa Krew, jeśIi jeszcze jej coś było. Nasz Pośrednik araj-
duje się 'przed obliczem' ajcz ,zł.amany, by odwrocić jego gniew, aby
nas nie wytracił' (wg Ps 105.23). A chociaż złamany na całym ciele,
nie upada na duchu i trwa męźnie w wytrwałości dobrej rvoli.
ł o! Słodki Jezu jakiego ja Cię widzę? O najsłodsry i najukocha szy,

; dobry Jezu! Jedyny Zbawicie1u naszych zadawnionych grzechÓw! KtÓż

' 
skazał Ciebie na tak przykrq śmierć? KtÓż doprowadził Cię aLż do tego,,że nie tylko musisz cierpiec z powodu tych najboleśniejszych, ale także
najhaniebniejszych ran? o najsłodszy Krzelvie .W.inny, dobry Jezu! Taki
plon oddała Ci twoja 147innięą, ktÓrq 'przeniosłeś z Egiptu' (Ps 79'9).
Cierpliwie ,czekałeś' aż do tego dnia twych zaślubin, 'by w1ydała wino-
grona' ona zaś wydała ciernie' (cfr Iz 5,2). UkoronowaŁa Cię bowiem
cierniami i opasała Cię cierniami. oto w jakq gorycz przemieniła się już
nie twoja winnica, lecz cu&a! Wyparła się bowiem Ciebie, mÓr',.iąc i .wo-

lając: ,Nie mamy krÓia, Ęlko cesarza' (cfr J 19'15).
5. Ciebie więc wyrzuconego poza winnice 

- 
miasta i u.spolnoty -zabili Cię świętokradzcy rolniqy (cfr Mt 21.33 nn) nie nagle. lecz umę-

czonego długą kaźni4 Krzyza i }icznymi ranami biczowania oraz gwoź,dzl
Dobry JezuI Jak wielu masz bijących Ciebie! Bije Cię twoj ojciec, po-
nieważ 'wł'asnego Syna' to jest Ciebie 'nie oszczędził, lecz wydał za
nas wszystkich' (Rz 8,32): bijesz rÓwnież Ty siebie Samego. 'q'ydaj4c
na ]śmierć twoją duszę' (Fip 2,30), ktÓrej nikt Ci 'zabrać nie może'
(J 10'18) bez twojej zgodr': bije Cię takze zdrad4 i obłudnvm pocałun-
kiem twÓj uczeri; bije Zyd. uderzaj4c pięściami w'trvarz; bijq Cię poga-
nie biczami i przebija Cię gwÓźdź. o! Jak bardzo jesteś pobiĘ i poniżo-
ny! o! Jakzez rł,ielu bije Cie!

o! Jakże liczni sq ci, ktorz'r wydaj4 Cię na śmierć! Wydal Cię ojciec
Niebieski, ktory 'wydai Ciebie za nas wszystkich' (Rz 8,32). I T5' q71'-

dałeś samego siebie, jak to radośnie ogłasza jeden z tlvoich sług, ktÓry
mowj': 'Ten. ktÓry mnie umi]oę'ał, wydał samego siebie za mnie' (Ef 5'2).
o naprawdę godna podzi-w.u zamiana 11 ! Pan wydał siebie za stugę. Bog

- za czł.owieka. StwÓrca - za stlvorzenie, Niewinny - za winnego'
ylydałeś więc samego siebie T!' ręce owego zdrajcy, obłudnego ucznia.
ow zdrajca y.'ydał Ciebie Z1.dom. fydzi zaś, owi najgorsi zdrajc;., wy-
da1i Cię 'poganom na wysąvdzenie, oplucie, ubiczowanie, ukrzyzort'anie'
(N,It 20'i9: Mk 10,33 nn; Lk iB'32). Powiedziałeś to i przepolł-iedziałeś,
a oto spełniło się. p6 q"ykonariu rr'szystkiego ukrzyżorvano Cię i 'za]i-
czono do złoczyncÓw, (Lk 22.3i: Iz 53,12)' To jednak nig 1vy5!ąrcza, że
jesteś zranion1' i dlatego - 

.dodaii do bo]eści ran tv-oich' (Ps 68,f7),
dając Toble spragnionemu 'pić rt'ino zmieszane z mirrą i żÓlcią' (Mk
15,23: Mt 27,34: J 19,28---30).

b. Zal mi Uieoie' (2 Sm 1.26), moj ltuoiu. Panie i Naucz5'cielu,
Ojcze i 'Bracie moj' (tarnze). naukocha szy Jezu, 'przyjemniejszy niz
nri]oŚć niewieścia' (tamźe), ktorego 'strzała nie cofnęła się' (2 Sm 1,22).
Bowiem 'twoje strzały ostre' (Ps 44,6) to ważne nauki, to twoje 'słowo',
ktore jest żyvłe i skuteczne i ostrzejsze niż rvsze]ki rniecz obosieczn)''
przenikaj4ce aż do rozdzie]enia duszy i ducha' (Hbr 4,12). Nie zachwiała
się rÓwnież. twoja tarcza rł' ri.alce. Przeciez ,tarcz4 dobrej v"oli' i łaski
'otoczyłeś nas, (Ps 5"13). 'oszczep' twoich modlit-w nie zosia] ocwrÓcony
(2 Sm 2'23). gdy rnod1iłeś się za przestępcÓw,.aby nie zginęli. to o ileż
bardziej za przyjaciÓi| Tyś mocniejszy od lwa,'poniervaż Ty:'Lew z po.

:l Pierwsza Anty{ona nieszporÓw na święto obrzezania Paflskiego. .
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kolenia Judy' (Ap 5,5) nvyciężyłeś 1wą ktÓry ,ktązy, szukając kogo b1.

poźrec' (1 P 5,B). iTyś szybszy od orła - 'ucieszyłeś się' bowiem 'ja}i
olbrzym, ktÓry ma przebiec drogę' (Ps 18'6) - dla spełnlenia tajemnici'
tw.ojego Wcie1enia, i to az do tego stopnia' że 'jak orzeł' wzywający s*'e
orięta do 1atania, rozłożyłeś skrzydła' (Pwt 32'11) Twoich ramion na
Krzyru i ,,unosząc się nad nami, wzi4łeś nas i zanlosłeś na twoich ra-
mionach' (tamże) 'twoją mocą do twojego świętego mieszkania' {Wj
15.13 nn), do domu rodzinnego i twojej jasności, gdzie z powodu 'owcy.
i drachmy zagubionej i znalezionej' (Łk 15,4 nn) przygotował'eś 'uczę
dla sąsiadÓw i twoich przyjaciÓł' (tamże), sprawiając ,radość' najświęt-
sr.vm duchom ,z po-wodu grzesznika czyniqcego pokutę, (tamże). A po-
nieważ jesteś taki i tak rvielki' jesteś skazany na 'najhaniebniejszą
śrnierć' (Mdr 2,20). Poleciwszy zaś ducha w ręce ojca i skłoniwsz'v głc"-

** 

'l"ijii3jf,., 
przyicż,cie i okażcie mi wspołczucie wszyscy, ktorzy pra-

gniecie radować się w Panu. Wpatrujcie się w waszego Mocarza _ jaki
zosbał starty' w waszego Upragnionego - 

jak w sposÓb godny po1it&.
wania został zniekształcony' w waszego Niosqcego pokÓj _ jak w w.alce
zosial zabity. Gdzież, jest rÓżana czerwieri, gdzież, śnieżna bie| gdzieŹ
znajdziesz piękność w tak zniszczonym ciele? oto 'ustały dni' (Ps 89'9)
naszego Dnla, najłaskawszego Jezusa, ktory sam tylko jest Dniem bez
ciemności; a jego 'kości il'yschły jak chrust i uwiadł jak siano i ę:.-
scblo' jego 'serce' (Ps 101,4 nn). Został podniesiony i powalony z wielką
silą 1ecz w zewnęIrznej brzydocie zachował rownocześnie wewnęirzne
pięb.lo i wewnętrzn4 godność.

Jednak nie opuszczaj Go w jego cierpieniach, ponieważ Tego 'pie-k-
niejszego urodq nad synÓw }udzkich' (Ps 44,3) widzie1i na Krzyzu iucizie.
ktnrzy dostrzegal.i ty1ko to, co zewnętrzne i widzieli Go jako 'niemaj4-
cego piękna,ani ozdoby, (Iz 53,2), a twarz jego jako wzgardzon4.i \I.}--
glad jego jako oszpecony. Jednak z tego oszpecenia naszego Odkupicieia
w:pŁynęŁa cena naszego piękna. Czern zewnętrznej brzydoty ciała naj-
ukochariszego Jezusa przedstawi1iśmy Ęiko częściowo. KtÓz natom:ast
wyrazi wewnętrzne piękno? Przecież 'w Nim mieszka cała pełnia Bo.
stu.a'[Kol 2,9)! Zniekształcajmy rł.ięc i nas Zewnętrznie na ciele ze zrie-
ksztaJeonym Jezusem, abyśmy się odnorvili wewnętrznie z pięknym J+-
zusem. Upodabniajmy się w naszym cie1e do ciała naszego Winnego
Krzewu, aby odnowiło się 'ciało naszego poniżenia na podobieristwo cia.
ia jego jasności'(Flp 3'21).

Rozdział 6

- Drugie noa.bi"Yxi?#'*ł':"fi*'nnego krzewu

1' Liście winnego krzewu sq wspanialsze, aniżeli Iiście prawie lvsz}--
stkich drzew. Na coż zaś zwracaj4 uwagę liście, naszego piawda\\.ego
Winnego Kizewu, jeżeli nie na słowa najłaskawszego Jezusa? Dzięki
liścicm r,1yrÓżnia się krzew winny, dzięki słowom wyroźnia się Jezus.
Ponieważ jednak u'spanialsz5rm bywa krzew wtnny z powodu ułożenia
się liści, gdy sam podniesiony na jakleś podpory drewniane, rv rożne
strony rozciqga swoje pęciy, zobaezmy, czy nasz prawdziwy Krzelv .Wie-
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ny był kiedyś podniesiony i'rozci4gnięty, i zastanÓwmy się jakie lście
słodkich słÓw wypuścił dla naszego ocalenia.

2. O tym, że nasz Krzew T7inny, Jezus Chrystus został podniesiony,
On sam świadczy o sobie' mÓn'i4c: 'A ja, gdy zostanę podniesiony nad
ziemię' wszystko pociqgnę do siebie' (J 12,32). Jest zaś oczywisĘ TzeczĄ'
ze to co zostało powiedzi.ane o tym podniesieniu, odnosiło się do Krzfia.
I zobacz, jak drewniane podpory, na ktÓre zwykło się podnosić krzerv
winny, w wyraźny sposÓb oanaez'aj4 ktzyz, S4 skrzyżowane, to jest
w poprzek kładzione podpory i na nich jest rozciqgany krzew winny.
CÓż bardziej odpowiedniego? Krzyżujq się drewna krzyza, na ktÓry pod-
noszq nasz Krzew Winny, dobrego Jezusa, i rozciqgajq ramiona i całe
ciało. Tak bardzo bowiem był rozciqgnięty na ktzyzu, że można było
policzyĆ wszystkie jego członki. Przeciei powiedział to prz.ez Proroka:,Przebi}i moje ręce i moje nogi, poiiczyli wszystkie moje kości' (Ps
21',L7), jakby mÓwił: tak bardzo zostałem rozciqgnięty w prawo' w lewo
i od gÓry w dÓł, że wszystĘie moje kości łatwo można policzyć w mojm
cieie napięĘm jak skÓra Ębna'

3. o duszo chrześcija ska! 'Wejrzyj na oblicze twego Chrystusa'
(Ps 83,10) i zwrÓć nie bez łez twoje oczy i nie bez łkania skruszone
serca na Jego męczarnie i zobacz, jak wielkie udręczenie spotkało Go,
gdy szukał ciebie, aby cię odtu'leić. Szeroko więc otwÓrz tivoje oczy
abyś patrzyła ,na oblicze twego Chrystusa' (J.w.). Nastawion;rmi usza-
mi słuchaj, czy w tak w-ielkim bÓiu powie jakieś słowo, a usłyszane
ukryj w komÓrce swego serca jako najcenniejszy skarb. Oto został po-
ł.ozony na twardym łożu, a mianowicie na łożu śmierci - tak nazywam
ktryż'. Zachowaj więc ostatrie po1ecenia twego oblubierica, jeŹeli chcesz
otrzymaĆ 'niepokalane i rdewiecin4ce dziedzictwo' (1 P 1,4). Zaiste, nie-
lł'iele jest tych polece , }iiore v'ydał Urnierajqcy. Chęina oblubienica
Chrystusa zachowa je z Jahl.ością.

F.ozdzia.ł' 7

Liście rvinnego krzervu ll' ujęciu szczegÓłow}ryn _
pierwsze słow.o Chrystusa na ktzyżu

1. Jest siedem słÓw, ktÓre powiedział nasz Winny Krzew, gdy zo-
stał podniesiony na krzfiu, jakby w1puścił siedem zaws7e zielonych
Iiści. TwÓj ob]'ubieniec stał się dla ciebie cytrq, gdzie drzewo miało
formę krzyża, a zamiast u1ciqgniętych strun było jego ciało 12. oto tych
siedem słÓw.

2. Pierwsze słowo, ktÓre porviedział najłaskawszy Jezus, gdy został
ukrzyżorvany jest następujace: 'ojcze, przebaez im, ponieważ nie wiedz4,
co czyni4, (Łk 23'34). o zieiony liściu, o słowo tak odpowierlnie dla Sło-
w.a najwyższego ojca! Dobry Nauczyciel ezynt to, co rozkazuje: mod1i
się nie tylko za przyjaciÓł, lecz także za 'prześladuj4cych i powtarzajq-
cych' (cfr Mt 5,44) Go.. Zachowaj ten Iiść w skarbcu trł'ojego serca, byś mogła $Traać ,pa.
mięć obfitej słodkości' (Ps 144'7) dobrego -Jezusa, ile rary sroż4 się twoi
nieprzyjaciele, przecir,l'stasdajqc zawsze to słorvo niby tarczę przeciwko
napadom nieprzyjaciÓł' oblubieniec modli się za swoich mordercÓw;
cTy ty nie będziesz się modlić za twoich oszczetc6w,!

u S. Augustinus, Homil 4 in B. Ioan. Apoeal)'psim (inter opera August.).

3.' Przypatrzmy się jednak bliżej samej modlitwie. MÓwi: 'ojcze'; rllą-
czego u:źywa wyrażenia ,ajcze,? Dlatego, że dzieci czulej prosz4ce o coś
rodzicÓw, z.azwyezaj używajq ojcowskiego imienia, aby przypom:rieć im
naturalną miłość, dzięki ktÓrej ł,atwiej osiqgnęłyby skutet< swej prośbv.
Tak i Jezus, 'litościwy i miłosierny, cierplirł'y i wielkiego miłosierdzla'
oraz 'słodki dia wszystkich' (Ps 144,8), chociaż wiedział, że Ojciec v1--
słuchuje Go zawsze (cfr J 11,42), to jednak, pouczając nas z jak wie]'kim
uczuciem aalezy się modlić za nieprzyjaciÓ| użył słowa mi.łości, jakby
mÓwił: przez miłoŚć ojcowskq, dzięki ktorej stanowimy jednośc, bŁagam
Cie- za nimi, poniewaz mozesz mnie rł.ysłuchac' przebacz moim mol-
dercom; uznaj przyjaŹ twojego S;ma, abyś przebaczył wrogom.

Rozdział 8

Drugi liść winnego krzervu _ slovr'o Chrystusa na krzyżu

J'.. Drugim ].iściem naszego Winnego Krzewu i drugq strunq naszej
cytry jest drugie słowo Pana, ktÓre powiedział do łotra wyanajqcego
grzechy i pragnqcego towalzystwa Chrystusa: 'Zaprawdę mÓwię ci,
dzś ze lr{n4 będziesz rv raju' (Łk 23,43), o, jakżesz mocny liść! o, jakaż
słodyczq brzmi ta struna! o, jak nag1e stał się przyjacielem _ z \!rroga.
domownikiem _ z obcego, bliskim - z dalekiego' wyznawcą - z łotra.
o, jak wielka ufność łotra! Świadom wszelkiego z}a, a zadnego dobra.
przestępca plawa' rabuś cudzego mienia i zycia zarazem, znalaz]szv się
,w bramach śnierci, przy korlcu |ycia, stracirvszy nadzieję na przedłu-
Żerne żyeia obecnego, nie lęka'się porvziac i szukać nadziei na żdobycie
prz'r'szłego życia, ktÓre niegdyś marnował i nigdy nie starał się na nie
zasŁuzyć. Jakiz człowiek traciłby nadzieję, skoro posiada j4 łotr?

2. oblubieniec usłyszał więc głos dusry już nie łotra, ale wyznarvcv,
a- mianowicie swojej oblubienicy i proszqcq wzmacnia już doniosł1'm
głosem: 'Zaprawdę mÓwię ci, dzś ze }[nq będziesz w raju'(j.w') Komu?
'Tobie', ,Tobie', ktÓry wyznałeś mnie na krtyzu mąk; 'ze Mnq w. raju'
rozkoszy - nie mÓwi po prostu 'Będzigsz rv raju' albo z Aniołami, lecz
'będziesz ze Mnq': będziesz towarzyszJ,-ł. Temu, ktÓrego pragniesz' Ę-
dziesz ogiqdał w majestacie Tego, ktÓrego wyznajesi w Jego sŁabosci
i nie odkładam tego, co obiecuję, ponieważ 'dziś będziesz ze Mn4,. Rze-
czyrr'iście' dobry i słodki Pan Jezus szybko wysłuchuje' szybko obiecuje,
sz1''bko daje' KtÓż wqtpiłby w tak łaskawie Wysłtrchujqcego, tak szy.bko
obiecujqcego, tak chętnie Dajqcego? Pokładamy w Tobie nadzieję, po-
nieq.aż znamy twoje słodkie imię, 'gdyż nie opuszczasz szukajqcych Cie-
bie' (Ps 9,11). Przystępujemy do Ciebie, o Jezu łaskawy, siedzqcy na 't.o.
nien:iestatrl'z1q1ząnnc'lorr.onłi.l...ącc+ą.Ą
służyli na wprowad"!i'5"l'j E"tŁ 

j 

?T J# l11?*n.'", 
"i,.' **ł;T,,;e'łotr, rv;,-znajqcy Ciebie na 'tronie krzyż-a;.
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Rozdział 9

.Trzeci liść winnego krzewu' czyli słowo
Chrystusa lakrzyżra

1. Trzecim liściem i trzeci4 strunq cytry jest trzecie słowo: ,Nie-
rt'iasto, oto twÓj syn' i 'oto trvoja matka' (J 19,26_27). Słodkie i miłe
słowo, cudowne słowo i' zawieraj4ce wieikie uczucie miłości. Nie czy-
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cbował bowiem cierpliwośÓ w czasie najboleśniejszej męki' jak to n'y.
kaŻemy, mÓwi4c o następnym li.:ściu i strunie, a|e ptzez to wołanie uka-
z.ał rÓwnież ogrom bÓlu.

2' Słowa te powiedział jako osoba wcielona w człowieka, ktora byla
Ę samq jedn4 .co osoba Syna Bożego. Wynika to z tego, że porł,.iedzlał:
'Boże mÓj'. Nie powiedziałby tego. oczywiście oN, ktÓry jest jednyrn
Bogiem na rÓwni z ojcem, gdyby nie przyjqł człowieczet'lstwa. Co na-
tomiast oznacza to, co powiednał: ,Dlaczego mnie opuściłeś'. Czy Ojciec
mogł opuściĆ swego jedynego Syna? Wykluczone! Najłaskawszy Jezus'
nasza Głowa mÓwi tak w imieniu całego ciała fil zrlaczY całego KościoŁa.
Chcqc jednak zwrÓcić szczegÓlniejsz4 uwagę na zjednoczenie i miłąsć'
ktorq miał wobec Kościoła, slvojej oblubienicy, wykazuje, że Ędzie mu-
siał cierpieć we wszystkich swoich członkach, on, ktory jako Głowa
przetrwał mękę tj' dorrrał jej na własnym cieie, ktÓre wzi4ł z Dzierr.lc1'.
'\łioła', ze został opuszczony ten, ktÓry nie mÓgł być opuszczon}.' p}.
nielvaż rviele Jego członkÓw będzie musiało ptzezyć takq mękę, że bę-
dzie się wydawało, iż s4 zupełnie opuszczone pTzez Boga. Nlech bęizie
rv1.sławiony umiłowany Pan, najłaskawszy Jezus, ktÓry raczył najpierrt
rr. sobie za nas' Leraz zaś i z nami w tlas cierpiec z powodu naszej
uciręki, kiÓrej doznajemy na zasadzie sprawiedliwości. Czyni tak dlaiego,
abyśmy rozwazajqc Jego mękę i lvołaj4c: 'Z Nim jestem w ucisku' [Ps
90,15), mogli Mu pewniej zauiać.

R o z d z i a ł 1i

* Piąty liść winnego krzelvu, czyli słolvo
Chrystusa na Krzyżu

1. Pi4tym ]iściem i piqtq struna jest piqte słowo najukocha:r.szego
jezusa, ktÓre powiedział na ktzyiu, mowiqc: 'Pragnę' (J 19,28). 'I iali
Ir[u piĆ rt'ino zmieszane z mj.rrq t zÓłci4, (Mk 15,23; Mt 27'34)' Po ucirę-
czeniu rvszystkich członkow najsłodszego Jezusa, pozostawało jeszcze
ucręczyć i język. Olt'a ,obca rvinnica, zrnieniona \'/ golycz' (Jr 2'21) po-
dała Mu rvięc w Jego pragnieniu gorzki napÓj ze swoich otvocÓrv' wpiaw-
dzie nie do picia, ale raczej cio sprÓborvania, ponieważ dia udręczenia ję-
zyka wystarczy Eo sprÓbort'ać'

3. Chociaz jecinak to rzeczylr.iście zostaio rvykonane dJa spełnienia
s:e Pisma, to jednak wydaje się, ze siorvo 'pragnę' oznacza cos innego.
Urr.ażam bowiem, że to mÓwiqc, chciał zwrociĆ szczegolnq uwagę na
ogrom miłości, ponieważ człowiek spragniony pragnie bardziej napoju,
aniżeIi głodny pokarmu. Ukazujqc zaś nam w pragnieniu pożqdanie crr'ej
rzeczyrł,'istości, ktÓrej najzariiwiej się pożqda, przez ni4 w sposÓb obra-
zort1y okazuje żar swojej miłości. Chociaż jako prawdziwe rnogłby.rn rorv-
nież przyjąć, że chciało Mu się pić, ponieważ całe ciało miał odwodnione
przez wyianie Najświętszej Krv'.i, a 'kości' miał wyschłe 'jak chr'..rst, (Ps
101,4), to jednak nie jest wiarygoclne, aby mÓwił o piagnieniu ciała' On,
ktÓry rviedział', ze wkrÓtce umrze fizycznie, lecz rvierzymy, ze raczej
pragnqł najżarliwiej naszego zbarvienia.

Jednak to co nas wzrusza' to fakt, że gdy nadchodziła ostatnia go.
dzina Jego męki, najłaskawszy Pan Jezus, przystępuj4c do moriljirrTr,
'upadł na twarz s*.oj4 modl4c się i.mÓ..wi4c: ojcze mÓj, jeżeli to jest
możliwe, zabierz ode mnie ten kielich' (Mt 26,39) - a to zrobił' i..ie
Ę1ko raz. ale i.- drugi i trzeci - oznaczajqc ptzez 'kieiich', ktÓry miał

l: 
- 
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tamy o tym, że dobry i najlaskawszy Jezus, zwł'aszeza po dojściu do
aojr:załego wieku, lgnqł w sposÓb bardziej rod.ziry1y do swej najdroższej
tltitkt, ż*e częściej przeuywit z Niq i że łagodniej odzywał się do Niej'
aniżeli do innych iudzi. o Ęm jednak jak wielkie było Jego uczucie
miłości ku Matce okazał \^' krÓtL:ich słowach, gdy już miał odejść cie-
]eśnie' I jeśli zamitknę nart'et juŹ na temat męki z powodu.Jego krzyza,
to czy uwierzysz jak ogromne wspÓłcierpienie przejmowało Go wobec
błogośławione3. Mafki, s}ioro wierłz.iał doskona1e, że 'Jej najczulsze Serce
zostało przeszyte mieczem tak ogromnego bÓlu. BÓ1 zadany ranami po-
większyio wspÓłcierpienie Matki, ktÓrq widział wiszqc na krryŹu mężnie
stojącą przy Ninl ostatkami s7ł' ze zrniażdżon;'p1 sercem' ze załamanymi

'ęko*",^ 
z "oc,yma wylewajqcymi strumienie .ł'ez, z obliezem zniekształ-

"o''1.*,.ze 
skaiżącyrrr się giosem. Ilez razy, jak myś1isz, ona stoj4ca, jak

sądze., z okrytq głowq ze *.zgięciu na dziewicz4 skromność, a.zarazerrt
z.powociu niezmiernegb bÓiu' l,t-źoychała, opłakujac Syna i molviqc: Jezu!
mb3 Synut Jezul 'Kt6 by *i cia| abym ja, z Tobq i 'za Cie.bie zmarła,
moj Synu' (2 Sm 18,33); najsłodszy Jezu] Ileż razy, jak myś1is-z, podno-
slłi ona skromne oczy na te bolesne rany' o ile zreszt4 zdoł9Ia je eza-
sem od nj.ch odwrÓcić, aibo o i1e z powodu nadmiaru ł'ez zdołała ną nie
patrzeć? Czy wierzysz, ze z nadmiaru bÓlu nie nqogła zemdleć, chociaż
Lard.zo się dziwię, źe z iego pow.odu nie umarła. Żyjq. - wspÓłumiera,
zrLosząc za zycia bÓI sroższy od śmierci.

2. By jednak nie umarja. zosla]a wzmocniona r,'n'ew.nęirznie przez
S1'na, a zewnętrznie zaś łaskari'ie pocieszona słowami i czynami. W jaki
s|osour 'Stała obok krzyża,(J 19,25). Powiedział do Niej: 'oto, twÓj syn'
(j 19,26)' jakby mov,ził: Ts rv sposob fizvczny tracjsz mnie. syna'. dla-
tego daję Ćl ''i syna przy.jaciela umiłorvanego ponad wszystkich, ktÓrego
ob"ecnościq będziesz pocieszona, podczas mojej tymczasorvej nieobec-
ności. Ty Janie, traciśz mnie 'ojcar, dlatego tę najdroższą mi Matkę, daję
Tobie -iako maikę.

i<rotu l oblubieflczel Dobry Jezu! Jakże szczodrym stałeś się podczas
twoich zaślubinl Jak )hojnie oddałeś wszystko, co posiadałeś! oto ofia-
rorł'ałeś tr,voim oprawcom żar modlitwy, łotrowi - raj, Matce - synaJ
synowi - MatkĘ, zmarł;rm - Ęcie, rękom ojca - twoj4. d-uszę. ca.

'temu światu - dowody T-rr'ej potęgi, dla odkupienia niewolnika wyla-
łeś nie trochę, ale wszystkq tri'ojq Krew wypływając4 z liczrrych i wiei-
kich ran, temu, ktÓry Cię wydał czyli zdrajcy wymierzyłeś naieżnq mu
karę, ziemi oddałeŚ na jakiś czas ciało. ktÓre nie ulegnie rozk]adowi!

Ł< o z Ó' z I a I 1U

Czwarty liść winnego krzewu, czyli słowo
Chrystusa na Krzyżu

1. Czwartym liściem i czrvarĘ strunq cytry jest czlvarte słowo Pana,
ktore powiedźiał 'około codziny dziewiqtej, wołajqc donośnym głosem:
EIi, Eli, lamma sabacthaii., to jest: Boże mÓj, Boże mÓi dlaczego.mnie
opuściłeś? (Mt 27,46; ut ie,ał;. Czyje oc.zy nie zobaczyłyby tego.1iścia,
c,y3u l''"y'nie usłyszałyby tej struny? Dlaczego zaś jes! porviedziane,
że-iwoła',' jeżeli nie dlalego, żeby lepiej był słyszany? Jak wielki, Ty-
ślisz, byŁ 6grom najostrze-jszego 

-bÓlu, gdy napięty całym ciałern dobry
Jezus wołał tymi słowami?t Strzeż się jednak, abyś nie uwaę.]' ze z po.
wodu wołanii najłagodniejszy Pan Jezus popadł w niecierpliwośĆ. Za.
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pić, mękę' ktÓrq miał wycierpiec. Teraz zaś, wypiwszy ten kielich męki,
bo*i. ;Piagnę'..co to znaczy? Dobry Jezu! Zanim sprÓbuje-sz_- prosisz
o całkowitJ zabranie kieli.cba, a skoro wypiłeś, pragniesz? Jak widzę,
jesteś przedziwnym pijqcym! Czyżby kielich TwÓj był napełniony winem
iozkosży, a nie-racżej winem boleści i największej goryczy? Rzeczy-
wiście, lest pełen najbardziej gorzkiej boieści, ktÓra nie powinna rodzić
pragnienia, ale raczej obrzydzenie picia.. 

5. Proslłeś wprawdzie przed -ękq, aby kieiich został oddajon'v od

Ciebie, nie dlatego, że nie chciałeś męki, dla wycierpienia ktÓrej przy.-
szedłeś i bez kt rei nie byłoby zbarvienia rodzaju ludzkiego, lecz jak
mniemam dlatego, by nie sqdził ktoś, że Ty Prawdziwy człorłiek, z po.
wodu zjednoczinia ż BÓstv'em, nie odczuwałeś prrykroścj męki i d1a-

tego dlva a nawet trzy rary prosiłeś o oddalenie kielicha od Ciebie.
a"p,ze, to ukazałeś wqlpiąc;'rn najrviększ4 goryc? Twej.męki. RÓlvnież

''"..n, 
idq"y- za rł'zorem Tir.ojej nauki j. przykładu poleciłeś' byśmy

mogii l powinni w grożqcych nam niebezpieczeristwach, chociażby on9

dotyczyły naszego pożytku, częŚciej błagać Pana, aby..raczył odrrrocic od

n"' ulc"" swegJ zagniewania, a gdyby to nie nastąpiło, byśmy je mogli
chętnie za przykładem Twojej męki cierpiirvie i mężnie aż do kot'rca znosić.
To zaś, że p}zed Męk4 prosiłeś o oddalenie 'kieIicha, a po jego rt1piciu po-
wiedziałeś'Pragnę; świadczy o tym, że ukazałeś ogrom Twojej mi}ości,
jakbyś mÓwił: chociaż moja me.ka byia tak wielka, że prosiłenr ze
izglbdu na wraż]iwośc natury iudzkiej o uniknięcie jej, to jednak,
o ćzłowiecze' zwyciężony miłościq do ciebie i po przejściu męczarni
krzyza, pragn4łbym jeszeze liczniejsze i rviększe podjqc męczarnie, je.
zetito'blouy-pdt.zebne. Nic bo*-iem nie istnieje, czego nie podjałbym
się rvyci.erpiee ala ciebie: jakc cenę za ciebie 'odda ję srvoje z1'cie'
(J 10,15).

Rozdział 12

SzÓsty liść rvinnego krzer'r'u, czyli s}ow.o
Chrystusa na Krzyżu

1. SzÓstym liściem i szÓstą struna cyiry jest szÓste słowo, ktore, Pan
Jezus, pra'*idzirva i najrviększa Słodycz, powiedział: 'Wykonało się'
(J 19,30) 'gdy sprÓbort'ał octu'. Co to znaczy? W1zej (Rozda 11.1) zostało
stwierdzone,- zJ Pan w.idząc, iż 'ivszystko wykonało się, aby się speŁriły
Pisma, powiedział: Pragnę (J 19.28), a gdy sprÓbował napoju, powiedział
'wykoniło się' (j'w., 30). otÓż zostało rtypełnione i zakoriczone śrvia-
dectwo Pisma śr,t'., ktÓre mÓrri: 'Dali mi na pokarm zÓłć, (Ps 68,2f)
i ptzez to 'wszelkie Pismo, ktÓre mÓrr'iło o Nim' (cfr Łk 24.27) spełniło
się.

2. Jak więc nasza Głorr.a, znoszqca za nasze grzechy udre.kę lllęki
cierpliwie wytrwała aż do kot'rca to jest do spełnienia się wszystkich
Pism, ktÓre o Nim mowiły, tak i my, jeśli chcemy być członkami tej
Głowy, zachowajmy we wszystkich naszych przeciwnościach enotę rvy-
trwałości, abyśmy dosz]i do konca wszystkich naszych udręk, pod prze-
wodnictwem samego najłaskaw.szego Jezusa i z Nim mogli ufnie mÓrvić:
'Wykonało się', to z^aczY, przy Twojej pomocy' a nie dzięki naszej po.
mocy, 'toczyłem dobry bÓj, ukoficzyłem bieg, zachowałem wiarę' (2 Tm
4,7). oddaj więc to, co dzięki tu.ej obietnicy, zostało odłożone dia spra-
wiedtiwie walczqcych w zapasach, a mlanowicie ,g'ieniec sprarviedlirvo-

Mistyczny. krzew wi:nny i?9

śei' ktÓry Ęr, sprawiedliwy Ędzia' (2 Tm 4,8) oddasz w Twoirn drriu"
ktÓry nie ma chmury' w owyn dniu, ktÓry'w Twoich przybytkacb łrę-
dzie lepszy niż tysiqce innych' [Ps 83,11), w ktÓrym Ę sam Ędziesz.
jedynym słorłcem.

o 'Słorice sprawiedliwości, (Ml 4,2), ł,askawy Jezu Chryste, świecący
swojq mocq, oddasz siebie samego jako nagrodę wiecznq wszystkim, ktÓ.
rry walczyLt i walczqc wytrwali w zapasach; niech otrz5rmają od Ciebie
wiecznq światłość, w ktÓrej będq się radować ?Awsze szczęśliwi. Tej zaś
światłości nikt nie będzie mÓgł osiqgnqć, jeżeJi nie ,wytrwa do koncan
(Mt 24,i3), ,,ponieważ wartościq dobrego czynil jest lvytrwarrie'' 13.

Rozdział 13

Si dmy |iść winnego ktzewu, czyli słowo

. chrystusa na Krzyźu

1. SiÓdmym i ostatnim liściem naszego Winnego Krzewu i siodmą
strunq cytry było ostatnie słowo najukocharlszego Jezrrsa: ,ojcze, w two.
je ręce oddaję mego ducha' (Łk 23,46). Tekst jest jasny. CÓż to jedaali
7nacry, że on, Syn wspÓłwieczny i wspÓhstotny ojcu, tak jawnie odda-
wał swoj4 duszę w ręce ojca' ktÓra przecież była mu oddana' cbociażby
tego nie powiedział? oczywiście, chociaż wiedział, że Jego dusza aaj-
świętsza była oddana ojcu, to dlatego tak zrobił, że trochę wcześniej
powiedział: 'Nadchodzi ksiqże tego świata' to jest szatan, 'i nie *" on
nic we mnie' (J 14'30). Chciał poieciĆ swojq duszę rękom ojca, aĘ po-
uczyĆ ngts, ktÓrzy jesteśmy ziemi4 i prochem (cfr Rdz 18,27), jak pilnie
port'inniśmy się ueryć oddawania naszego ducha rękom wiecarego 

_Ojca,

by nasz duch, gdy będzie wychodził z ciała, nie został pochwycony przez
księcia tego świata, ktÓry, niesteĘ! nie mało znalazĘ w nas tego, co
należy do niego. on więc, ktÓry nic nie był winien grzechowi, co więcei,
po to przyszedł, aby zgŁadzić grzechy (J 1,29), polecał swego śx'iętego,
najczystszego ducha, ktÓry wychodrsŁ z najczystszego ciała rękom ss.ego
ojca oczy'r,viście nie z konieczności, ale dla dania prrykładu.

F"ozdział 14

' 
kzecie podobieóstwo winnego krzewu -lv odniesieniu do kvr'iatÓw

Syn Boży dlatego 'ogołocił siebie samego, przyjmując postać sługi'
(Flp 2'7) i został zasadzony na naszej zi'emi, a także przyjqł zniej<szał-
cenie naszego ciała i w;puścił liście, zakwitł i przyniÓsł w.ieie oq-ocÓw'
aby zĄezyć rras ze srvoim BÓstlvem przez to, ze został' zł'qezony z na-
sąrm człowieczeristwem. Ponieważ jednak bez kwiatu nie ma olrocu'
diatego zakrvit} najłaskarvszy Pan, mÓj Jezus. Czymzez sq Jego kri-iat5-,
jeżeli nie cnotami? Ten nieskal.any Krzew Winny zakwitł przedzi*.rrie,
bardzo osobliwie i wspaniale i to nie jak inne krzewy winne i drzewa
jednym rodzajem kw-iatÓw' Zawierał bowiem w sobie piękno jaiiie po-
siada każdy kwiat: fiołek pokory, lilia czystolści, rÓż:a cierpliwości i miłe-
ści oraz krokus rvstrzemięźliwości.

Pominqwszy jednak inne, zajmijmy się 'rÓżq'.

rr S. Gregorius, 11 Homil. in Evang., homil 25, n. 1.
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Rozdział 15
. . 

I(wiat czervronej i plonącej r6ży
. lf ujęciu ogÓlnyrn

1. Na naszym Wfurnym Krzewie, najłaskawszy Jezusie' kwitnie 'czer-
wona' i 'płonqca' tÓza. ,Czetwgną' 

- krwiq męki, 'płonqca' - ogniem
miłości, ,zroszona, 

- wylaniem łez słodkiego Jezusa.
Moja radość bowiem zapł'eke!ą i zasmuciła się, więcej - radość

AniołÓw, najlepszy Jezus, 'ktÓrJ/, jak mÓwi Apostoł (Hbr 5,7), 'za dni
ciała swego zar\osz4c, z głośn5'rn wołaniem i płaczem gorqce prośby
i błagania do Tego, ktÓry mÓgł Go wybawic od śmielci, został wysłu-
chany dzięki swej uległości'. Czy słyszysz' serce nie z ciała, Iecz z ka-
mienia (cfr Ez 11,19 i 36,26), że ten wielki i na.jlepszy Jezus 'za dni
s\ł'ego ciaŁa', ktÓre przyjqł ze sr'zględu na mnie' za]'ewał się łzami, a tv
jeszeze pozostajesz suche? O trrarde serce' słyszysz? Ze.względu na cie-
ble az do łez zostaje doprowadzony ten' ktÓry 'na wieki nie poruszy się'
(Ps 121,1), a ciebie to jeszcze nie pobudza do łez?

Dodam i ogier1 miłości, i krew męki; być moze tozgrzejesz się, być
rnoże zmiękniesz, abyś dla najsłodszego Jezusa przynajmniej uroniło
parę łez, za.Jego łzy i wylanq krew. Jeszcze dodam także ciężki młot
i zelazne gwoździe ci wbiję, aby cię poruszyło przynajmniej to! Gdybyś
borviem było 'jak wyschnięta ziemia' (Ps 142'6)' łatwo mogłobyś zmięk-
nąć zlane samymi łzami najsłodszego Jezusa; griybyś natomiast było
zatrvardziałe aż do stopnia trvardości kamienia z powodu mrozu wielu
nieprawości, używam mocnlejszych narzęcizi: młot krzyża i ostrość że-
laznych gwoidn, abyś nimi p:zebiie, pękło i v''y1ało zbarvienny potok

2. Jezeli jednak nadal ni'e dasz się poruszyć, twarde 'i niepokutu-
j4ce serce' (R'z 2,5), to jesteś trr.ardsze od skały na pustyni. ktora ciił.u-
krotnie uderzona laskq przez \Iojżesza wyiała przeobfite wod1-, t1tn bar-
dziej, ze młot krzyża jest skuieczniejszy przy uderzaniu, ani.że]'j laska
Mojżesza, a trzy zelazne gwoŹ&ie mocniejsze i skuteczniejsze powinny
być dla wydobycia wody, aniźeli dwukrotne uderzenie iaski Mojżesza.

Jeżeli więc nadal pozostaniesz niewzruszone, diatego że przemieniłeś
się rv stalow4 tv'ardość, ktÓra lylko krwiq kozła może być zrniekczona,
przynoszę ci rÓttmocześnie krerr. kozła i 'Baranka niepokalanego' (1 P
1,19), najlepszego Jezusa! Prz1noszę dużo krwi pałajqcej nieporÓrr'ny-
rvalnym żarem miłości, ponieważ ona swq moc4 zupełnie skrilszyła i zbu-
rzyła owq sŁalowq ścianę nieprąvjażni postawionq między Bogiem a czło-
wiekiem. Ta ściana tak strłarrjniał'a przez tyle tysięcy lat, ze ani przez

. Prarł'o ani przez ProrokÓw bijqcych rv niq młotami rÓżnego rocizaju na-
kazÓrv t grÓźb nie zosta]a zblltzona, Gdy jednak ścianę tę uderz5'Ia
krew kozła i naszego Baranka, kochanego Jezusa, to zosiała orra ni.e tyl.
ko przebita, a]e rÓrt'nież rozrvalona.

MÓrvi się, że Pan Jezus jest kozłem, ktÓry jest nieczysĘlo zw.ierzę.
ciem, diatego, że miał natu-rę' ktÓra u nas jest pełna niecrystości grze-
chowych, u Niego jednak nie miała ona nic grzesznego. Natomiast z po-
wodu uyjqtkowej czystości Jezus jest ,Barankiem', ktÓry nie tylko nie
ma grzeehu, ale 'gładzi grzecht' całego ,świata' (J 1'29).

i 3. O stalowe serce! Zanurz się więc rv obfitej krwi kozła i naszego
fiiBaranka, pozosta w niej, abyś się rozgtzał.o, a rozgrzane, abyś zmiękło,
f1miekkie zaś, abyś wyiało strrrmienie łez' Ędę więc sobie szukał i v'tedy
$znajdę żr6dło łez *, Łr-ach, w kzyżu i gwoŹdziach, a na koncu i w krrvi
{ rumianego, najcichszego Jezusa. Będę ivięc czytat. i rozumiał, ile ona
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użyczyła czerwieni ciału i duszy ,miłego z najmilszych' (Pnp 5,9), naj.
ukochallszego. Jezusa. Zaczerwieniła się bowiem w obydwu: w ciele
w1rrawdzie z natury, ponieważ każde ciało z natury jest zaczei-rł.ienio-
ne, nie mniej jednak i krwiq męki zaczerwieniło się Jego Ciało' pod
wpływem miłości .do nas, tak często i tak obficie z|ane, ż.e jak st*-ier-
cŁono powyżej la, nie jesteśmy w' stanie powiedzieć, ile rary nastapiło
wyianie tej przenajświętszej Krwi. Dlatego wydaje się, że teraz nje na-
leży się nad tym zaftzymryać, by w czytelniku nie wzbudzić odraz1'.

; 4. KtÓż więc czułby odrazę do tej Krrvi? Chyba ten, kiÓry byłb5'
tylko ci.ałem i krwiq nie miałby lv sobie nic duchowego. Ktoź chcqc
uwojnić się 'od krwi' (Ps 50'16) to jest od grzechÓw pope}nionych z po-
rr'odu ciała i krwi, nie pragnqłby tej najzbawienniejszej Krwi na;cz1.-
slsz.ego Jezusa? Ktokolwiek raz Ęlko pokrzepił się tq Krwi4, ktÓr4 'Bo51
ir' swej dobroci przygotował ubogiemu' (Ps 67,11), czyi nie bęcie je;
cotaz batdziej pragnqł, słysząc i rozumiejqc prawdziwy głos }lącbośct
Boga, Jednorodzonego Syna ojca, najiepszego Jezusa, mÓwiqcego: 'KtG
i.zy mnie jedzq, jeszcze Ędq łaknqć, a ktÓrzy mnie pijq, jeszcze bę<i4
pragnqć'(Syr 24'29).

Jeżeli jest prawdq, a raczej ponieważ jest prawdq, ze s, ludzkiej
krwi znajduje się z natury tak rł'ielka sł'odycz, w porÓwnaniu z krrvi4
pozostałych zvłierz4t, że gdyby ktÓrekoliviek z bestii tylko raz jej spr&
bov'ało, to na przyszł'ość zawsze jej będzie pożqdać i to do tego stop-
nia, ze pozostawiwszy inne z:wierząta, czyhac będzie na iudzką krex.
i dla jej zdobycia będzie pędzić narazajqc się na śmierc. Co sądzjsz
o słodyczy Krwi owego Syna Człorvieczego, prawdziwego Boga i plasr'-
cizilvego Człowieka, najsłodszego Jezusa? Oto bezrozumne bestie poż:'daja
ludzkiĘ krwi, a ja nie pragnąłby'm Krrvi Boga i Człowieka, najlepszego
Jezusa? Bestie im lvięcej sprÓbou.ały krrvi iudzkiej, tym bardziej jej
pożqdajq, a ja miałby.rn odczuq'ać odrazę do Krwi Boga i Człorsieka,
najlaskawszego Jezusa? Bestie naraźaj4 się na śrrrierć, aby zdobi'ć słcd1.c:
ludzkiej krw.i. a ja nie bedę spieszyl do nlegtl Życia. do Knl'i .blalegi:
i rumianego' (Pnp 5,10) Jezusa?

orvszem, naprawdę będę spieszył i bedę pił i 'będę kupował, beż żacj-
nej zamiany, tvino i m]eko' (Iz 55,1) a mianorvicie Krew będ4cq cena na.
szego zycia, ktÓrą dla nas 'zmieszała rv naczyniu' (Prz 9,2) swego ciała,mqdrość' najw-v.ższego ojca - najłaskarł'szy Jezus. 'Spieszcie' 7e mnq.
kiÓrzy kochacie umiłowanego Jezusa, 'kupujcie' nte za skazitelne złoic
i sreblo' (Iz 55,1; 1 P 1,18), lecz za. zmiane obyczajÓw i wasze narł:Óce.
nie, kupujcie orve 'rvino i mleko,, najcrv*stszq Krew orzeŹwiajqca iosko-
nałych, jak 'wino' i ,m]eko' odżyrtiajace niemorvlęta (cfr }Ibr 5,13)' Jeze]'i
jesteś 'doskonały', jeżeli jesteś silny, rtinem d]a ciebie jest Krew Jezu-
sa, najczystsza Krew winnego grona; jeżeli jesteś jeszcze 'słaby', kio:emu
potrzeba mleka, ona jest m]ekiem dia odżywiania ciebie. Pij więc tę 'naj-
cr."-stszą Krew'! (cfr Pwt 32,13).

P"ozdział 16

BÓża miłości

Zobaezywszy rÓżę, należy ptzypattzeć się miłości i męce. Jesieśm1-.
w stanie docenić żar miłości rÓży, jeżeli dokładniej zobaczymy'ho, dla-
czego, jakich, jak bardzo' umiłował miłosierny i godny podziwu l{iłujqc1-"

la Zob, wyż'ej, tozdz. 2, n'; rozdz.4, n. 2 nn; rozdz. 5, n. 3.
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Ów .asz }lTliujący'.nad ktÓrego nie Yną nic większego' nic wĘ)anialszego,
nic mocniejsze8o' ktÓremu każdy ducb wyzna je, że,Ty jesteś moim B-o-
giem' (Ps 15'2). w tej wypowiedzi jest wyraźone: 'kt-o, 

-3est 
Miłujqcym,

a mianowicie: ,BÓg'. 'Dlaczego' zaś ukochał, wynika z następnych słÓw
tej wypowiedzi, a mianowicie, że nie ukocbał nas, aby otrzytnać coś od
nas, poniewaz-,nie potrzebuje naszych dÓbr', lecz ukochał nas sw4 bezin-
teresownq miłościq. Jeżeli nawet byłoby coś dobrego w nas' czego ty on
p.ragnqł, to pochodzi to nie od nas, lecż od Niego. 'Jakich' zaśias -uko-

chał,. wyjaśnia ten, kt6ry mÓwi: ,Gdy jeszcze byJ.iśmy nieprzyjaciÓłmi,
pojednał nas z. Bogiem' (Rz 5,10). Sprawiedliwy b wiem utocbał niespra-
wiediiwych, piękny _ brąvdlriqĘ 'jedynie d6bry i pobożny' (Jdt i1,6;
.ĄĘ 19'4)._ grzesznikÓw i bezbożnych. o jak wielka łiskat Pitr.hny więc
'jak bardzo' ukochał! ale, ktcrż to potrafi wyrazić w sposÓb wystarcza-
jqcy?

Rozdział 71

EÓża męki

. otÓż,.aby.przedstawić prawpQ o tym jak bardzo ukochał, powinniśmy
rożę męki złzcryć z z4 miłg5gi, aby t6Ża miłości zaczerw.ieniła sie
w męce' a r6Ża męki zapłonęła ogniem miłości. Nasz Miłujqry ukochai
nas bowiem tak bardzo, że, pod wpływem żaru miłości, zapłonqł czer-
wieni4-męki 'i wydał swoj4 dusze na śmierć' (Iz 53,12),'i to śmierć krzy.
żow4' {Fip 2'8) nie trwajęcq krÓtko, ale trwajqc4 od Jego narodze:ria aż
do ko ca najokrutniejszej śrrrieici. Wszystko więc, co wycier.piał dobry
Jezus 'za dni sw.ego ciała' (Hbr 5,?) odnosi się ocrywiście do- czerwieni
rÓż.y męki' chociaż w speejaj:oy sposÓb została zacżerwieniona częstymi
wyler,r'ami Jego najświętszej Krwi. Ponieważ nie rirożemy wylidzać
wszystkiego, co wycierpiał, to jednak powtÓrne wyliczenie wylewÓw
zbawczej krwi nie powinno znięg|ęgąf' lecz powiano ptzyczynić się do
tego, żeby to, co należy zavisze pamiętać, mocniej utkwi-ło w pamięci.

krrvawej męki. I chociaż nie było tam rvylania Jego $.Y''. to. jednak
miało ono miejsce nieco pÓŹniej' a mianowicie po siedmiu dniach

2. o jak rirymo*na apowićaz miłościl Pop*Jo co narodzilo się naj-
s}odsze i najukochallsze Djiecię Jezus, chwała nieba, bogactwa.nieba, roz-
ło''e "iut", 

a juz d'ołącza się do tego norvego narodzenia hanba krz1ża'
bÓl krzyża, naiwiększe-ubÓstwo ktzyza. Nędzi krzyza zostaje jecina}i lr1-

''"g.odźo"" 
prawdziu,.ą, rzeczynvist4 władzą! Potężny Jezus,. ktory 1rro-

1oriał z d.rz6wa' (Ps 95,10), krryŻem podbił cały świat i piekłol Z pq..

rvodu krzyża 'aż do śmierci po''izył sdmego siebie, !t?w-s9y sie.posłr'sz.
ny.' Ojcu, 'dlatego wyrvyższył oo nog' Óiciec 'i dał 1\{u imię, Etore
przew-yzsza wszelkie imię' (F}p 2,8 n).' .Słrisznie rvięc przy pier*;}''" lr7laniu Krwi nadano to imię J;zus.',
ponieważ dla naszego zLar'ienia zaczął. u'yleu'ać Krerv, ktÓr4 mus:ał cał-
xorr.icie wy1ać przy dokonaniu zbarr'ienia'

Rozdział 19

Drugie s'1'larJie Krrr'i

1. Drugie wyianie Krrt.i najsłodszego Jezusa, ktÓre zabarlviło rÓżę
męki, nastIpiło podczas krrvarvego potu Jezusa modlącego' się.i p:zeż1.-
.o"ja"ego agonię w Ogroicu. ..Zna\azłszy się rv agoni dłużej się mo-
atiip6t.iJgo.tat się jźk.krople krwi spiywaj4cej na ziemię'(Łk 12'ł3).
chociazby u*stały wszystkie .inne rv.-vlania krwi, ezyz tylko to nie mo.
głcby wystarc"aj4co zabarrvić naszej tÓzy? Zaiste, mogłoby. . ." \łoje"bied.ne śercel Zadtzyj i pęknij, i zw1lŻ się krlvau'ymi izarz:, bo

oto moj Stworzyciel zalewa 
-sję 

za mnie krwav'ym potem i to. nie ie}i-
kim, al"e aż spływajqcym na ziemię. Biada nędzrremu sercu' ktole nie
mieknie zalane iakim i tak w.ielkim potenrl Przyjrz"vj się udrece o\l.ego

na jcichszego Serca, ktor4 przezyrt'ało, gdy całe ciało zostało zup.*łnie
zlane krw"awym potem. Ćiiło borviem nie zostałoby na- zewnątrz zaiane
takim i tak wielkim potem, sdyby wewnętrznie udręka bÓlu nje zła-
mała serca' 'Skruszyło się seice moje wewnqtrz mnie', mÓw.i P:oio.ł
(Jr 23.9). Pękio więc Serce we\vnatrz, popękała na zewnątrz sko:a o:arr.-
<izirvego Saiomona' najukocha szego Jezusa, i spłynqł na ziemię k;rva-
,sf' pot. Zaczetwieniła się roza miłości i męki Chrystusa, zbroczonego
kr1vĘ Jezusa. oto jak cały stał się 'rumiany' (Pnp 5'10),

2'. Nie jest pozbiwione-tajemniezego znaczenia to całe wylanie krlr.i
najlepszego Jezusa. Na cał}ryn ciele oblił się potem, Ten, ktÓry.prz.s-szedł
*ź4ć na-siebie nasze choioby. pochodzqce z naszego ciała i krs.i. ab;-
dla przywrÓcenia i zachowania zdrowia calego Ciała Ducholvego czl.Li
Kośc.ioła, zł.ozyć w ofieIze krvravy pot wyiiny z kaizdej części ciaia
naqzej Głowy,'Jezusa. Jesteśmy więc 'uwolnieni przez Boga naszego zfu-
wienii od wylewania krwi' (Pi 50,16), mianowicie przez najłaskarrszego
Jezusa, przeiewajqcego klevr za ias. Krwawy poŁ oznaczał z pew::oścĘ
i to, ze ia całe iiiło-oczy..'iście duchowe czy1i KościÓł zosta]a \'rilła
krew MęczennikÓw i dzięki niej Kości6ł stał się rumiany (cfr
Fnp 5,10) 15.

Rozdział 18

Pierwsze wylanie Krwi Jezusa
Cbrystusa

1. Wiemy' że pierwsze rłyianie Krwi nastqpilo przy obrzezaniu, kie-
dy 'nadano Mu imię Jezus' (Łk 2,2L). Juz wÓwczas za,znaczol'o przez to
w sposÓb- tajemniczy, z9'Ptzez wylanie Krwi stanie się nasąrm praw-
dziwym.Jezus.em czyli Zbaiłicielem. Niech słuchają i rozumiejq załÓw-
no młodzi cir.łopcy jak i dziewczęta i niech często będzie wpijana ich
lmrsto* prawda o wczesnym męczerłstwie niewinnego Jeżusa. Dia-
t.ego. i lzajasz, mÓwja! o narodzinach tego najsłodszego Jezusa, powie-
9ział: 'Dziecię narodziło się nąm i syn został dany nim. Na jeg.o bar-
ka.ch- spoczęł.a wŁadza, (Iz 9,6). Krzyz, ktÓry został 6kreś1ony w1łażeniem,władza,, n3Ęchmiast został doĘczony do narodzin' ponieważ narodziny
krz1źa miały faktycznie miejsce wraz z Jego narodzinami. Borr'iem to, że
nasz Pan. narodził się z ubogiej Matki rv obcej miejscowości, w połowie
zimy, w środku nocy' poza gos@ę, jest wystarcajqcq zapowiedziq Jego ts S. Augustinus, Enarrat. in Ps. 93, n. 19.
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Rozdział 20

Trzecie wylanie krwi

Trzecie wy]anie krwi miało miejsce lv czasie szczypania po1iczkÓrv.
Świadectwo tego mamy u Proroka, mÓwiqcego w osobie godnego miło.
ści Pana Jezusa: 'Ciało moje dałem bijqcym, poiiczki moje szczypiqcym'
(Iz 50,6). Jedni t'*'ierdz4, ze ten tekst mowi o porozdzieraniu policzkow
dokonane paznokciami bezboznych Zydow, drudzy natomiast. że o u'1.r1'.
waniu brody Pana Jezusa. Czy jedno i drugie czy tylko jedno z nich
było prawdziwe, to nie dokonało się bez wylania krwi'. Widzę rł'ięc, że
świętokradzkie ręce najbezbożniejszego narodu nienasycone biciem, po.
liczkowaniem i opluciem drogiego oblicza najlepszego Jezusa, szczypa-
ły rorvnież Jego policzki i rvylały krew z najsłodszego'Oblicza, ktora
zafarbowała naszq rÓzę' Widzę, że godna podziwu i naśjadorvania cier.
pliwość owego 'Baranka niepokalanego' (1 P 1,19) nadstaw.I.ł'a z rvszelk4
łagodnościq najniewinniejsze poiiczki drapieżnym pazurom, ktÓre miały
je porozryrr'ać, abyśmy, jeśli czasem z Jego powodu naszq 'trvarz okry.
łoby zawstydzenie' (Ps 68,8) znosili to cierpliw.ie

P.ozdzja.ł' 27

Czrvarte rvylanie krvli

Czwarte wyianie krrvi nastqpiło przy nałożeniu ostrej korony cier-
niort'ej, ktÓrego dokonano nie rv sposÓb dellkatny, aIe przez nienart'istne
rvciśnięcie jej na głowę naszego najsłodszego Jezusa (Mt 27,29; J 19'2).
Jest bowiem wystarczająco zgodne z prawdq, że nienawidzący praw.dy
szukali nie tylko iej znierr'azania. ale takze jej zniszczenia. Urt.ażam. że
i tutaj nie zabrakło strumienj. krv'i, poniewai z głowy szyderczo i nie-
nawistnie ukoronowanej spł1'nęty na szy-ję, a takze na trvarz najsłod-
szego Jezusa. Gdyby borviem nie chcieji zadać ukoronorr.anemu bÓiu
\\|taz z szyderstwem, łatwo z i]:nych prętÓw czy gał4zek jaklegoś drzerva
roogii up]eść korone. B1' jeirak ukazac ł<o]ce swoich złoślirvy'ch \\:}'.
stępkow. teraz ,chwał.q i czcia ukoronowatrego' (Ps 8,6), ostrymi cier-
niami ukoronor'rali wÓwczas najiagocniejszego Baranka, Pana Jezusa.
Chociaż ukoronowa]i Go na koiny, to jednak szydzący i nierr'iedząc1',
ttznajq ukoronorvanego 7a kiola, poniervaż korona jest czymś rr'łaściw1'rn
d1a krÓlÓw; przez to właŚnie. mimo swej nierviedzy, ukazali Go jako
kroia, a to że rvzięli cio tego ciernie, w.yraziIi tylko rr'łasnq złośiilvość.

P"ozdział.22

Pi4te rvylanie krrr.i

1. Piqte wylanie krwi nasĘpiło ln' czasie okrutnego biczow.ania naj.
łagodniejszego Baranka, rÓż;anego Jezusa (Mt 27,26; Mk 1Ó'15; J 19'i).
Ile, uważasz, wylało się na ziemię tej najświętszej krwi z posieczonego
ciała Biczowanegol? Jaka, s4dzisz, była srogośc pastwiqcych się bez-
bożnikÓw?! Z jakim okrucie stwem srożqcych się był biczorvan5' słodki
Jezus, ktÓry po to przyszedł, aby nas uw.olnić od wiecznych biczÓw!?

,,Bez ptzyezyny _ mowi - siekli mnie biczami'' 16' Rzeczyrłiście 'bez

i,ii"iv"ł,; iećynie najnędzniejsi i przewrotni, ci ,ktÓrzy praw.dzie na.
I;;;Li_"ięi^; (n" r,ra) kiamstwa' u'.,i5 Twoje dobre czyny za zasłu'u-
jace na karę.

2. Lecz i ptzez to otrzymujemy moralnq- naukę, byśmy ucz5-J'i się

^o'i" 
poto'nie bicze najślt]iętsżego- naszego Ojca, skoro Za rl2s' niegod-

n;..ch na;słodszy Pan .,'u'ż J"'us iniosł tak cierp1rwie bicze najgoisz}'.cł
trjazi. .rjkich b,iczow bowiem nie zniÓsłby człoiviek ,zrodzony cio trudu'
(Job 5,?), rł'ychowany i żyj4cy w. grzechacĘ a przeznaczony do dzie-
d.ziczenta'dwbru niebleskiego, [tory tylko czystych przyjmuj!, 

'dy 
wiizi

KrÓla wszystkich krÓlÓw i Pana panujqcych, poranionego tak oi<rutn1:n
biczorvaniJnr, najukochanszego Jezusa, 'ktory nie popełnił .grzechu anl
io; *t".r' Jego ni! było podsĘpu'? (1 P 2,22)..'Słuchaj głupi i bezm1-śb:i'.
czjowieku i zrozum. i nie t;-liro nie unikaj. ale prz1'imuj cios-v. ab;'-ś nit.

zszedł z właściwej drogi, gdy gnierva się irvoj Pan, 'ktÓr1' narveI
rr.lasnemu Synowi 

-nie 
przebaczył. ale' z trvego port'odu ,u'y'cia!. Go na

ubiczorvanie (Rz 8.32).

Rozdział 23

SzÓste i si dme rvylanie Krlr'i

1. SzÓste wylanie krwi rvysfepuje najobficiej przy v.bijaniu gl,;oidz','

KtÓż bowiem v;ątpiłby' Że ze zrinionych, a raczej przebit1'ch rak i. nog
niewinnego Jezusi obiicie u'ypĘnęła krerv? W strumieniach l:j krrvi
nasza r-oia zabarwiła się na puipuiorł'o' poniervaż tutaj jest rzecąt*'.'.:ście
najgorętsza miłośc, tutal 1est niikr.ł.a'uvsza męka. W tej lr'ieikośc: m-.\i
je#ukazana rvielkośc 

''iltbsci 
_ zar rÓży miłości rozwaŻaj \\.-cze:.$,.ien:

meki. Czy jest ktoś, kto kied1.kolr,viek zniÓsł tyle cierpiefl i.tyie iranbs?
T1.rn, ktÓry cierpi, jest Bog i on, ktory zwyk}e albo w ogć}e znos!' aibc
lzijszynr c"yni .iciom bo1u u srvoich sług, nic nie zrobił, by cięŹka t.ło-

czria"nręki stała-się d1a Niego ;gzejsza (cfr Iz 63,3). Nie oszczedza sieble
Ten, ktor5. potrafił oszczędzić s\'ioich' Cczywistość takiego stanu lzecz'v
masz \v Ewingelii śrv' Jana (i8.8), ktÓra podaje, że gdy ci. ktoiąv prz1'-
szli Go pojmaŹ, powiedzieli, że Jego szukają, on odpoir'iedział: 'Ja je-
stem', dbdi jąc ' 

jeżeli więc rnnie szukacie, pozrx'olcie, aby ci oieszi...
o żarze pra*dziwei, rvięcej - najprarvcizirvszej miłości! Przeciez sana
rniiość sie objalvia i oddaje siebie lrożącym sie \Ą.rogom, nie oszczędza-

.jąc siebie. r.vstalł,'ia się za swoimi. ab1. ich oszczędzono! Poiniane:lu wlec
bo licznych szyderstwich, tak Z."*dÓ*; 1ak i pogan' po liczn.vch r''1.1a::'iac:i

i<rivi gr'vÓźdź przebija ręce i nogi. a nasz najłaskal,vsz;; Zbari'iciei" rrni-
łorvany Jezus zcstaje przybiĘ do drzerva Krz1lza|

ogiadaj i wpatruj.się w iozę krw.alvej meki, w jaki sposÓb czerg.ie.
ni si{ na 

.bowÓ.d 
nagorĘtsze; miłości. WspÓłzawodniczq . rÓw.nocześnie

miłość i męka - tamta, by bardziej płonęłi, ta, by bardziej czersieni]a
się od wylinej krrł'i' W przedzirt'ny 

-jecina} 
spo.sÓb czerwieni się męka

łilęii żaiorvi i'iłości, ponieważ gdy"bynie kochała, to by i n.ie cierpiała.
,k; największej i nieporÓrvnyrł'alnej miłości okazuje sję it; męce
i rt, czerwieni jej krwi..Jak boiviem r-oża zam!łnięta pod wpłyrvem chło-
du nocy, pod r,ipłylvem wzrastajqcego ciepła słonecznego, cała się oipie.
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ra i rozeiqgn4wszy piatki. rv czerwieni ukazuje przyjemny żar, tak wspa.
-niały Kwiat niebios, najlepszy Jezus, ktoty przez długi czas, od grzechu
pierwszego człowieka, jakby był zamknięty w chłodzie nocy, nie udzie-.lajqc jeszcze grzesznikom pebni łaski, gdy jednak nadeszła pełnia czasu
(cfr Ga 4,4), rozpalony promieniami żarliwej miłości, otworzył się w każ-
.dym.miejscu swego ciaŁa, a zeł t6zy rniłości za,błysn4ł w czerwieni wy-
raneJ Krwt.

2. Zobacz więc, jak Ętn krviatem rÓzy za'kwitł 'rumiany' Jezusl. Zo-
bacz całe ciało! Gdzież nie znajdziesz kwiatu rÓży? SpÓjrz na jednq
i na drugq rękę, spÓjrz na jecin4 i na drugq stopę - czy nie znajdziesz
tam prąryadki'em kwiatu rÓży? Spojrzy) na ranę boku, gdyż i ona nie
jest pozbawiona rÓży, chociaż ta nie jest bardzo czerwona z powodu do-
mieszki wody, ponieważ '\\ypłynęła krew i woda' (J 19,34). on bowiem
jest tym, 'ktory przyszedł Drzez t'odę i krew' (1 J 5,6), najiepszy Jezus
Chrystus.

O najsłodszy Panie i Zirarvco wszystkich' dobry Jezul Jakie dziękczy-
nienie, godne Ciebie, mogę z.!,ożyć Tobie' ktÓry od początku swego
przyjŚcia na śu'iat aż do najoxrutniejszej śmierci, a nawet i po śmierci,
'6',1z1ałeś za mnie tak wiele Trr.ojej krwi, ktÓry postarałeś się o to, żeby
.ukazać żar Trvojej naiwzniośiejszej miłości tak licznymi wyiervami Two.
jej krwil o, jakże wieIkq liczbą płatkÓw jest rr".zbogacona i ozcobiona
Trvoja-rÓża! Ktoż:' b3ł je v,,sz1'srkie w5rliczył.? Policz krople krlvi -'r'1'lanei
z najsłodszego boku i z ciał.a najukochariszego Jezusa,_ a Ędziesz miał
-policzone płatki rÓży męki i rÓży miłości. PoszczegÓlne krople krrvi sq. 
borviem poszczegolnymi płaikami.

' SiÓdme wyianie krwi Pana już krÓtko omÓrviliśmy, gdy było wspom-
niane o ot'"r'arciu boku, skad 'rr'ypłynęła krew i' wodai (J t9,34), przez
ktÓre otrzymaliśmy sakramćni Chrziu 17'

F'czdział 2ć-

Zaehęta do kontemplowania Męki
i l\Iiłości Chrystusow.ej

1. Teraz więc, duszo moja. wzmocnij się! Biedna i słaba podnieś się,
a na skrzydłach wiary i naciziei wzieć do tego ogrodu miłościl Całe

.spojrzenie umysłu, Iozproszone na rÓżne sprawy' skoncentruj na jednym
i naśladuj skrzętność pszczołk!. aby wytworzyć dla siebie miÓd poboż-
ności. Wznoś się do raju raiłości' wznoś się, mÓwię, ną 'rt1ży-ny serca'
(Ps 63,7), bo oto zośtał" \ĄT-1v}'zszony Ten, ktÓrego śż..x"''. " "

Lecz nie obawiaj się - 
,ltyw.yższony' został poniżon/ (Ps 8?,16).

Borviem nie po to został rvyrr7ższony na krzyżu, aby utrudnić dostęp
do siebie tym, ktÓrzy chc4 zb,izyć się do Niego, a]e raczej diatego, aby
.wszyscy łatwiej mogii Go odna]eźć. Przystępujqc więc z ufnoŚci4 do tego
raj-u, w rozwarciu ramion Tory,ozł1aj uczucie miłości czekajqcego' uścisk
miłości zapraszajqcego się do ciebie i zapraszajqcego cieb-ie do siebie,i w jakiś sposÓb łaskawie i miłosiernie wołajqcego:'.WrÓć się, wrÓć się
Sulamitko! Wrr1ć się, wrÓć się, abyśmy patrzyli na ciebie' (Pnp 6,12)'

. odwrÓć się od złej woli' od zĘeh erynÓw, od uporu i rozpaery; ŃrÓć się
.do mnie, ponieważ odwrocilaś się ode mnie, abyśmy popatrzyli na cie.

bie spojrzeniem łaski, ktÓryrn popatrzyliśmy na grzeszn4 kobietę i łotra
(cfr łJ< 7'37 nn; 23,40 nn).

2. Czytaj więc mnie, 'księgę życia zapisanq. wewn4trz i zerł.nątrz'
(Ap.?'1]' a czytan4 zrozum. Zbieruj dla siebie kwiaty moje, abyś mogła
wejść do owego raju, przed bramq ktÓrego został p-ostawiony Ćtreluu;a
z ognistym mieczem. Wiedza bowiem, ktÓrej w pełni możesz naucz1.ć
się .ode mnie, ma moc usunięcia przeszkadzajqcego Cherubina, a knra.
we kwiaty gasz4 płomiet'r obosiecznego miecza. WejdŹ więc teiaz, o du-
szo, do tego raju lepszego od wszystkich rajÓw z 

-takim 
ućzuciern mo-prjĘ, r.nYślnej, jakie tylko możesz mieć, abyś pÓŹniej mogła wejśc z cia-

łem i. dusz4 do owego raju niebieskiego. Nie na lirÓtk-o jest ci cany
t'. p9:Ędanie raj. Na1eży więc.przenosić się na poszczegÓlne kwiaiy i ssai
pŁatki każdego z nich, pozwalaj4c strumieniem krwi -zmoczy" ois oqaz
to z prawej b4q z iewej strony i dostać się do naszego wnętrza. s.szę-
rtzie' na]eży szukać pobożności i łaski skruchy zalewajqcej łzami Poci
obydwoma aspektami należy tonsażac jak bolesne s4 riny iadane przez
gs;oŹd"ie, jak przykre rozerwanie zył i łamanie kości r4k Tego, iror1-
s|t\'orzył nj.ebo i ziemię (por. Job 3{,13), w jaki sposÓb 'dokonaf zbai;ie-
nia w pośrodku ziemi'' (Ps 73,12) i v'śrÓd Ęch rozważani povtarzać czĘsto:,Ptzywt6ć mi radość- z twego zbarvienia'-(Ps 50,14). nilezy posiępcrvac
r'; t'en sposÓb, naśIadujqc pszczÓłkę, ktÓra zawsze, nawet goy nie iae',
ę'daje jakiś dŹwięk i nie cichnie dopÓki nie wejdzie do wnĘtiza kt,,:atu,
g.]zie zbiera i wysysa słodycz upragnionego miodu. o, jak szczę:iit.ą
Ędzięsz, jeżeli dostawsz.Jlsię między krwawe kwiaĘ naszego k.n:i.a:ego
i najsłodsze8.o Raju, a mjanowicie-między rany Chrystusa,"możesz u*.o-i-
nic. si^-zupehiie od zgiełku tego śviata'i nararcia pokus, a odca;ę: si:
ryiko Temu, do ktorego weszłaś. rnoŻesz skosztowiĆ i zrozunu=J .jak
dobry i słodki jest Jezus (Ps 33,9).

. W ten sposÓb naieży rÓwnież oglqdać nogi, majqce nie mniej =$-:,nie mniej bÓlu niż ręce, rÓrvniez przebite i przedziur'awione, ociexajqce
srrumieniami krwi i zroszone jej kroplami.

3. .W. ko cu naleŻy dojść przez -branrę przebitego boku, do ort.ego naj.pokorniejszego. Serca 1ajwspaniaiszego- 
jezusa. tam niź:w4tplitis jeśi

ukryty.niewysłowiony. skarb uprag:io-nej miłości' Tam znajauje s:: po-
bożność, stamtqd wypływa łaska ł1z, tam uczy się łagodności"l r.j:pi:-g.ości w przeciwności.ach, wspÓłcierpienia w irdręi<ac , tam ztvł:.zczanajduje się 'serce skruszone i upokorzone' (Ps 50,19). taki 1 iak .;.;:eĘi
pragnie twoich uściskÓw, Taki oczekuje ciebie, aby złqczyć się z ;obq.Ku tobie skłanja głowę ukwieconę, popizebijanq ficźnymi liolcarr.i c.erŁ..
3b:, 11prosić cię do pocałunku poto3u, 1akby nio.,łlit: "oto 

iaki p:ąr;ęien:
Ksz[ćtlt' Jak zostałem powiązany, jaL' zostałem zabity, ab}m mogi s';aac
ciebie na.moje ramiona, ciebie-o*j'eczko moja, ktori, zaai4aziaśi aby:n
mÓgł zanieść cię z.powlotem na niebi'aliskie-pastwiska raju. okaz wza-
jemność i wzrusz się wspÓłczuciem z powodu.moich ran i 

.'prryłÓż 
n:rie'

bkiego,. jakiego tetaz u,i'dzisll'jako. pieczęć na twoim '.'"'] ja"ko pieczęć
na twoim ramieniu' (Pnp. 8,6), abyś rve wszystkich zamyśłach.r,rego
iTca' we wszystkich. dziełach twoiÓ rąk mogia się upodobni{ {g :nnje
tal<. la:nagz9n9go'' jak to widzisz. Ukształtowłem cię. na podobienstwo
mojej Bosko$ci' gdy cię stworzyłem, ukształtowałem sĘ na iodobienstn.otwego człowieczeristwa, gdy cię odkupiłem. Ę w.ięc, tiora irie zachowa-
ł.aś kształtu mojej boskości n'da.'ego. w hvoim stworzeniu cię, zaeinwaj
przy-najmniej kształt twego człowiecze stu'a wyrażonego we mnie w cze-
sie twojego odnowienia. Jeżęli nie pozostajesz iak4, jaiq cię śtworąviem,

1? S. Augustinus, In Ioan. Evang., tr. 120, n. 2.
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pozostali przynajmniej tat<ą, jaką cię odkupiłem. Jeżeli nie pojmujesz
jakich darÓw udzieliłem ci, stwarzajqc cię' zrozum przynajmniej, jakie
z twego powodu przyjąłem braki twego człowiecze stwa odkupiając cię
i z'rozum, że do większych Iozkoszy powołałem cię przez odkupienie'
aniżeli te, do ktÓrych cię wezwałem ptzez stworzenie' Diatego bowiem
stałem się widziainym człowiekiem, abym widziany przez ciebie, był
przez ciebie kochany _ ja, ktÓry w mojej boskości niewidziany i nie-
rł'idzialny, w jakiś sposÓb nie byłem kochany przez ciebie rs.

4. o najsłodszy, dobry Jezu! 'Ojcze światłości', od ktÓrego pochodzi
'każdy najlepszy dar i każdy doskonały dar' (Jk 1,17), popatrz miłosier-
nie na wyznaj4cych cię pokornie i rzeczywiście wiedz4cycĘ że bez Cie-
bie nic nie możemy uczynić! Ę, ktÓry dałeś siebie jako zapłatę za nas'
daj, abyśmy, chociaż nie zasługujemy na tak wielkq zapłatę, oddaii się
we wszystkim tak całkow.icie i doskonale twojej łasce, byśmy upodob.
nieni do obrazu twojej męki, upodobnili się rÓwnież przy pomocy na-
szego Pana do obrazu twojej Boskości, ktÓry utraciliśmy przez gtzech.
Amen.
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